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Tow. Wentel odczytuje tekst 

listu załogi PZPB Nr 3 do załogi I 
Bolszoj Iwanowskoj Manufaktu­
ry. 

e ·. 

RAZEM Z ·w AMI WALCZYĆ BĘDZIEMY 
O SPRAWIEDLIWOŚĆ I PO ÓJ NA 5 I Cl 

* * :.~ 
Wszyscy rohotnicy, z tkalr.i, przę­

dzalni, wykońc7alni PZPB Nr 3 -
spieszą do · sali świetlicowej. Bez 
przerwy dudnią drewniane schody 
i1ud ciężkimi bokami. Na sali pnnu­
;e półmrok. Ale tym wyra:l.niej od­
ci~a siQ bogato L•.dckorowana w czcr 
wień scena, ze zwisaj<1cymi po bo­
knch czerwonymi proporcami. \Vszy­
s cy wied?<I clok!<:driie, jaki będzie 
p1ogrn.m dz'sicjszej akademii. 'Vie· 
r:zą, że to z okazji ;'vfiesiąca Pogłę­
bie nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
i okazji zbliżającej się rocznicy \Vie\ 
kicj Rćwolucji ,P..;żdziernikowej. Jest 
jrszcw chwila czasu. Każdy szuka 
sobie do~1<iĆ!neqo miejsca, ;~eby mógł 
dobrze wfdzicć całą scenę. Słychać 
zewsz;1c\ nrryci!lzone rozmowy, f\Ho­
d71 r bolnk . kl -i; t i i dll n zr· 
rok!ch lawach, rozmawiają właśnie 
o fabrycznym Kole Towarzystwa 
Przyfaźni Pelskc-Radzicckiej. 

Rozmo\':Q prurywa ktoś wiadomo· 
śdą, że dzisiaj właśnie odczytany bę 
dzie projekt listn, który PZPB Nr '.l 
w)·ślą do robotnikó;·; jednej z fabr3•k 
włókienniczych w Związku Radziec­
kim. \V mgnieniu oka nowina roz1Jt'J 
dzi się po sali. 

Li.;t do robotników radzieckich! 
Czy chocia:l będzie mówił o tym 
wszystkim, co chcielibyśmy opowie­
dzieć towctrzyszom z bratniego kraju? 
-niepokoją się n:ekiórzy. Zeb::ani n!e 
mogą się doczekać chwili, gdy zapo­
znają się z treścią listu. Okrzyki, któ 
re ro~lcga i<:J się rn chwila na cze§ć 
Związku Radzieckiego i Generallssi· 
musa ~talina - świadczą o prawdzi­
wym, niekłamanym uczuciu przyjaźni 
jaka robotnicy łódzcy żywią dla kra 
jn Socjalizmu i jego Wielkiego Wo­
dza. 

vVreszcic na muwnicę wstępuje 
przewodniczący kola TPPR tow. Wen 
tel. W ciszv takie_i, Żf' słycha.'.: było 
t; ' lko oddechy z.~roma-lzonych na sali 
robotników, tow, Wentel wyraźnie slo 
11·0 \·,•słowo odcr.ytuje tekst listu. 'Ie­
rllz nie ma już ko•.1ci! 0klaskom i o­
krzykcm. Dobrze, że list mówi na po 
czątku o zdol>yczach Rewolucji Paż· 
C:ziernikowej i o tym, że rocznica jej 
jest świqtem wszy~tkich ludzi pracy, 
na całym świecie. Dobrze, że list o­
powiada o historii PZPB Nr 3, o osią­
Sl\ięciac:h ich robotników na polu pro 
dukcy 1nym, kulturalnym, socjalnym. 
Dobrze, że przedstai;;iono w liście 
prace wszystkich ~rganizacji istr::ie-

. jacych' na terenie fabryki. I napraw­
cie należało l<onie~z»ic wspomnieć o 
ty~h tys1ą~ach ton I.Ja wełny, które w 
1 !>!:> r. pGzY:olily rob:>tnikom na tych 
ll'iast przystąpić do pracy. Aż ręce 
bolą od ustawkz11cgo klc:.skania! 

. \\'szvscv s<1 zadov1oleni, że wym ie 
ni0no w liśc i e nazwiska nrzodowni­
l•ów p1a~y ich fobryki. Z~dowolcnie 
to przejawia sie orzywiście w rz!'!si­
stych <'klaskach. Gdy mowa jest o 
tow. ~!1llinie i WKP(b) aromkic o­
krzyki z:igluszają słowa to-Yt. "\o\·ertla. 

Projekt listu został przvjqly. T.::k 
właśn1 c w yobrażali go sobie robot­
nicy. To wszystko chc;eli pmticdzieć 
swym braciom - robotnikom adziec 
kim. 

- Będziemy teraz stale pisywać 
do nich - mówi przodownica pracy 
tow. J0zefa Szewczykowa. 

- Będziemy opowiadae im o wszy­
stkich wydarzer.iach w n:i.szej h:bry­
c:> i w nas1ym miekie, o naszej co­
dziennej walce o ntrwalenie pokoju, 
o rozbudowę i o:!badowę nasz~go 
kraju - c od;:ije tow. Sikora. 

Dbrięki „Miedzynarodówki" odbi­
ja ją się głośnym ech em w obszernej 
sali PZPB Nr 3. Robotnicy w rado­
snym nastroju powstają z miejsc. 
Oto nawiązali dziś bezpośredni kon­
t~.kt z robotr:ikami radzieckimi. Oto 
sami opowiedzidi im, że rocznicę Re 
wolucji będą t<:k j ak or:i . świętować 
całym ser-:0m, jako rocznicG w y swo­
bodzenia się człowieka pracy z ia:rz­
ma u2isku i 'µ rzemo(:y 

Li1t załogi PZPB Nr 3 do zaloql 
·sołszoj lwanoHJ§koj Manulakturq 

DRODZY TOWARZYSZE! rocznego planu da nam o 4 i pół mi· I dzynarodowej klasy robotniczej, n~liśmy .n a odpowiedzialne kierowni· 
zhli~a. si~ ~2-g~ roc~nica .. Rewolu· Eona metrów tkanin więcej. z niel.iywalym entu:.1jazmem, z U· rze st anowiska. 185 wczornjszych ro-

CJl PazdzicrmkoweJ. '' 1clka Re- P A;tll}.ffAl\lY I NIGDY NiE porem i zaciętościa walczy o wy- bolników i robotnic zajmuje clzi:S 
1rnlucja Październiko-.1·a otworzvla ZAl'O:iL ' DIY, że dzięki bratni<'j konanie swych zobowiązai1. I ".'ie ·u nas sta1t0wiska majstrów. kierc111·· 
noini epokę w dziejach ludzko~ci, 1>omory ZSRH, który przysłał rzymy. że wywiążemy się z nk~1 niJ,1)w sal, dyrektorów oddzia!łi .1. 

epokę rewolucji prnletariackich eno- nam tysiące t.on bawełny wtedy, z honorem. Wierzymy, że porno- R1)wnicż clyrektorem naczelnym na· 
kę socjalizmu. Zrodzone prze~ iie- g:!y bohaterska Armia Radziecka gą nam w tym Wasze nowocze>- szych zakładów j est robotnlk. Wla~-
" olucję Paźtlziernikową. pierwaze na z wakz:Jcą u jej boku Armii! Pol ne urzącl7.enia techniczne, zes p~- nie dzięki temu , między innymi, ·że 
świecie Pai1stwo Socjalistyczne pod ską toczyły jeszcze krwawe, lecz ly nrzedznlnic;r,e i krosna, KTó- tyle kierowniczych stanowisk obsa-
przcwodem partii Lenina-Stalina ~ta- Z\\ ycię.,;kie boje z dogorywającą RE S.).. Jl'ż W NIEK'fóRYCH dziliśmy rol>otnikami, możemy się 
~o ~ię ostoją klasy robotniczej całe ~o bestią hit!ero~rską, mog!y ruszyć FABRYKACH LóDZKICH. po;zczyc1c takimi sukcesami. Po-
swrn{a, o;;toJą . wszystkich wyz1·ski- nasze ma,;r,yny. NIGDY l\'IE ZA- 1y t vm pienYSZ\"m li"c·e h - rlw' "'a7.nic aktywizują się nasze kobiety. 
"anyrh i uci~kanych w ich ,;a!re PO'fNIMY tcJ· cln ·iii PYŁ TO · · · • 1 c cie 1 · s- T · I 3 6\lO I..-. b t · 
o no11T '·'-\ ' ' . •. . I my opnwiedzieć Wam o wszystkim .. ~rz pona< •. n.a;;zyc .ro o ;.i1c 

. , sprawiedliwy ład, o po•lfi' .;\•~Uh,\f 1. MAJA, JJ1en1sze VI ruchu w<;pólzawodnictwa: bierze I b~erze a.k~ywny udział ~~ Lidze l\o-

kowej , pod hasłem Miesiąca Pogłę· 
hienia Przyjaźni między naszym 
i Waszym narodem. l3tnieje u nas 
Kolo Tow. Przyjaźni P olsko-Radziec­
kiej, kt óre sfale powiększa swe 
szeregi. Prenumerujem y ' Yasze g il - , 
zet y i t y godniki. Hozpoczynamy kurs 
ję1.yk:i. rosy jskiego. 

7 LISTOPADA POł,ACZYMY 
SIĘ Z WAMI WE W Sl;óLNYill 
HADOS"NYM 8\\'IĘ;CIE. W.,\­
SZA REWOLUCJ A BOWIBH 
WYWALCZYŁA SPRA WIEDLI· 
'V0ś(: I DI,A NAS, DLA RIJ­
BOTNIKóW I CHLOPóW CZE­
r~:V.:::;ŁOWACJI, IW~l UNII I 
I NN YCH KRA.JóW. IDE A .JEJ 
WCZEśN'lEJ CZY Pó:l.NIEJ 
ZATRIU~IFUJE TA~I. GDZIE 
JESZCZE DO'r YCHCZAS WAL­
CZĄ L U DZIE PRACY Z UCL:l­
KIEM RAPITALIZ.11U. ! pol'.ój, przeciw silom fa'i7.l'Zm•r s1nęt~ robotn1~ze obchodzone ~v udział ponad il.OOO robotnic i robot- 1 lm:t, w JCJ walce o pokoi. 

1 '~·oiny impe~iali;;tyczncj. N~rorly w?ln1 .~J I~udoweJ Polsce
1
• a !'1\)G. n1 11~ ników M!';zej fabryki. Dumni jesteś- Cl iekawi zapewne iestei\cie Drorlzv 

7.w1ą2k11 Radz1crkiei:o, hohnter;kn n11c isn" <>:uro" ca. , , • '. . • I .· - · · ' ' . . - • ' 
J\rntia riadtierka u rato'' ah_• lud,1.o!:. \\'l.\DO.illO:·w, ~E ~ ,\ ll~7.El>L m~ . 7..,~~ '. o-.•IJ!!'~llf~· . ~otograft(' prtl'· • . I o" arzy '.<': n ·\"7.Yt'h 7..doh~_.rz'' TOW \RZ.YS7.E! PHO. Ti MT. T.ECZ 
od piekła lti"tlcrv m - f L" ~' Tl·' \'"SPO"'l' B ·\\VEłNY dO\\lll"O'\ z.rn11e~c1łlsmy na honoro- soqahnch. Otoz - otlra.zu w 19!.> r. SZCZERYMI, SEltD.El'7.. ' YillI 

• . z. u 1 aszvzmu. „ _, .. i. , ' • . · t bi. <l • d „ f b ł · · · · I 
7, Tl) k tej Rewolucii z rnk na· od - . • , • 'T < „ , \\f'.J a !CY na zie z11.1cu a ryc:rnyrn. za ozyhsmy :r.lohek. pr;:edszkole. rlla Sf,OW Al\11 POZ DRA WIAJ\1Y \V.AS 
z .. · k R d. k.·' " r .0 " I l)OBHL,E ROZl OCZI;: .• h>M· I RA· :>la~za tka~zka - Jozda Szewczvk nnszych dzieci z fundu~zu socj ·1 lne- W HOCZXICJ): REWOLUC.JI, żY­. 'sf7r li a Zl~~ ie go, z rąk Lenu~a I Cf, l\" A WASZEJ BA wm,Nm. otr1ymnJa w uhit>glym rokn '.lt~ty „~ ~H!'Yła~y 

0

dzieci na k,olo~ie 'i d() cz,;.c. BY KRAJ w ASZ HOZKWI-
1,IZV -~ainł ab~-tnar? dnlaszl ~wuki1·ot~ie W 1 !HS r., biorą:: udział we ws:>ół- l\ rz)' :i; Zasłiud i Order Szt;::ndaru Pra i;rewentorió11· W ciao-u całeao ro :.-~ T \1, W POKOJU A Z NIM WSZY-

... ~ł\ " n1epo eO' V I \\·o nos"' a ' ~ . t . . ~ ~ I'' . lk n . I . . ... " ,., .. . ' „ 
I dlatc~o właśnie śi~ifto Rcivoluc:l ;- ."?nmc ".1e. na cze.·~ •0n"re~u cy, ,a 11rz:1c ·a, ron:slawa Borecka - 1 lrnnr taj;i one z wyżywienia i onieki ~TKIF. BRAT._TtE :NAP.ODY POKó.T 
Paźd ie .k .„- . . . . -1 P~!eunoczemO\\ c~o. . zaklady .nasze Oroer Szt;indaru Pracy. lękankicj za pośrednictwem :Sla.rji ! :vI u,r.L).CB. POZ DRA ,„.I.AMY 'VAS 
' l ;rm Oli ~J Jest l naSZ) m "" lt'· pierwsze w 1nzcmvsle bawclmanym r d' .· - . . I o ; 1 • d '1 k . D · . k" s t' . w I'lIP ,..,ł l~BOT.;r,IE r·- r·R'' ' J ź'" . 
tern. 1 ak to odczuwamy mv rob t- . k 

1 1 
• . d . d k • rzą .<a - I\~1ęze1, Broni'>lawa by- J>.eK1 na •. at a I z1ec iem . • e '" ,, ..., " ,„_, \; . ,, Y A ,,1 

nicv PZPR Nr 3. ·' 0 "Y on_a Y P :t~. roczny• age .o on- ła inicjatorką ruchu wielowarsztato- 1 z~ ś na3zych rnbo tnic i robot nik6w f,,1.CZ1).Cr':J NASZE N AHODY. PO· 
Przygotowujemy się do ob~hodn ca rok~ 3 n~i!tony ~tr. ~on.ad pl~n . we;t~· a zc<;pf,ł t~acki naj~1·yi,;zej Ja- urloµy S\I oje sp~dza ~a wcz!1-«ach Z_DRA 'YIAMY '",A~ ŁOSl{OTE~l 

Rewolucii Październikowej i z t. wt~m roku, w obhc;:u SWJ~ta 1111ę- , kosc1 Romr.na \\esolowslnego, ktoryl nnrn.:zynkowych l leczmczych. Nra- ~ASZY CH . l\IASZ1N. S'l'UKIE~1 
kazji chcemy podzielić się z "·an~\ ~zynarod~wego proletanatu - po-;zedł ZA PRZYl\LADEl\1 TOW. mach aki:j i kulturalno - o§wia towej CZół,ENEK. WARKOTEM WRlE-

naszymi sukcesami i naszymi troska· 1 MaJa podjęhśi:1y P?ważne, a za· 1 CL..UTKirH. zdohył dzifki doo;ko:ra- . prowadzimy szkolenie partyjne, nr- CION, ''VYSIŁKIEi\1 NASZYCH 
mi, ahyśrie wiedzieli, i:e macie w nas szczytne zobow~ązama. Z;v:ilcza~n:; Jy~t wynii<om we wrze,j:riu dru~ie ' ganizujemy wycieczki, urządzamy R"').K. RAZEM Z WAMI POD PRZE· 
wiernych towarzyszy broni w walec z uporem powazn~ tn1d!1osc1, ktor c miejsce w przemyśle ba '.Yelnianym. ak~rlemie. Mamy p ewne kłopoty. ze WODN"ICTWE.i\I WIEL:::;.iEGO S'l'A· 
o pok1lj, 1>o3tęp i socjalizm. ;vyrosły przed nann w zw1ąz.lrn z tym, / '.łasza 01:g~nizacja Związka Mlod;;;:c. ś:v1etli C'a 7. powodu brr. ku od1:>0~1e?- LIN A UTRWAL~ć BEDZIEi\\Y 

C hociaż piszem d W •I _ ze nasz p~rk .ma~zyn~wy Jest ~~co- zy Polsk~eJ utwor~yła 24 brygady 111 c;;o lokal:1, -~ec7. mam~ nadzicJę, Z" ZD(~BYCZ.,E REWOLUCJI, WAL-
p·e Y. 0 as . ? fan~· techmczme, ze me nanczyhsmy I produkcnne, z ktorvch trzy prowa- uda nam się Je pokonac. ('/,) ć BĘDZIEMY O SPI!AWIEDLI­

de 7.~ ~rafe0 /~;11~1e~11;szy, '~·ienz się jeszcze należ~·cie przewidywać, dzonc przez mlod;,icżo"l':ców towa- w ostatnim miesiacn źyjemv wszv- I WOś(:, POI<óJ, RAZEl\l Z WAMI 
sic'. \v;szym· . 0 1? e.res~lJc.my pla. nować, c:rnjnie zapobiegać możli- rzy~zki Sznyrcr, Dolak i tow. Osice- srv pod znakiem zbiiźaiar.ej s

0

ię ro; z- J KROCZYć BJ:":DZIEl'tlY DO CORAZ 
'';aszych 'rlc~ .?~~diągn;ęciantt. 1 z w~·~1 przeszk.oclom, w po·1. ·ę demask?-

1 

kiego. zdobyły tytuł ze~ryolów na .. j- nicy Wielkiej Rewoluc.jl Pażdzierni· LEPSZEGO J UTRA. ·' 
wsk ż . '" 1': e~en cze.rpien;y "·ac manewry '\TO[!'a kln•owego, kto- ,-·yżo;zej i::tkoii:ci. J\lł,OD~t:lFż N \SZA • 
rze;::amraz d~a sie~ie. Z '~as bie- rcg:> jeszc%e nic dobiliśmy. 

1

-,":'"YKA. :W.TE conAZ w~-eKSZA AK- 1-l Przewodniczqcy Rady Zakładowe] (-)Dyrektor 
. } P Ykład " naszeJ pracy D . . . , , • . · ']'\"\r"O -.,-. • I · • •· • · 
l wake. Wy pierwsi w świec:e ZISJOJ ~a.a na!'Z? 7 n:oga S\\ Ja ,'' ·~ 8 '. - T • - (-) Sekretarz Podstawowe] Organizac11 Party1ne1 
zrzuciliście jarzmo pr . • doma !'wmch ohowiązkow wobec S ZC7.EGóT,NIE DU:lrnI 3estesmy I p . 
i ud;;ku. zbudowaliście z~n~~\~. naszej Ojczyzny Lud<>wej i mię- I z naszych ludzi, których wy~;u- I(-} rzodown1cy pracy 
sorawiedliwy lad. Do Wa<; bi;..· 
gly na<;ze m~·śli już w lat1rh 
przed11·ojennych, gdy cię zim Robotni~ polski świe.ci 32-rocznice. / 

Slliśmy przez życie gnębieni 
przez mtrój kaoitalio:;tyczm·. "clY 
najJeo<;i nasi bracia j SiO~trY 
cierpiąc w wiC'zieniach - z \Va-­
~zy.ch sukcesów cznpali "iarę 
1 siłę do dalszej walki. 

Dzi!i i my cie<szymy się calkowit<t 
wolnością. Dzięki Waszej bohater: 
~kiej Armii" Czerwonej zrzuciliśmy 
Jarzmo hitlerowskiej niewoli. W:t~:r. 
Przykład, wskazania towarzysza Sta-

iel iej e'Qlucji Paździer i o 
Przemówienie- tow. Wentła na uro~zystej· akademii n· PZPR Nr 

na której uchwalonó ~ysłać list do robotników radziecki~h 
lina. zagi·zcwają nas do pracy i wal-

1 
D~odzy Towarzysze i Obywatele! I cz<'j i masom pracującym. Lenin 

ki o no'1·y, so::jalistyc;-:ny ład. W skrze y., ~az ~ kla~ą robot~1czą Z:"V1ązku Stalin uzbroili p roletariat' w oręż nie 
~iliśmy nową ojczyznę, ojc7.yznę In- Hadz1cc~1cfgo 1 ca_!cgo s.w1a~a. sw1ęc1- zaworl r.y zwy-::ięstwa. Klasa robotni­
dzi pracy. Rok po roku z wysiłkiem my .. clz;s _ 32. ro~~mcę .\'V1cUue1 i:-ewo_- cza dawnej c<1rslciej Ros ji p·Jrl kie­
dźwigamy się wzwyż. Odbudowujemy h~~Jl l a;;dz!ern111owei. tei Rcw?l~lCJl, ':•wnictwem parl ii Lenina i Stalin a. 
nasze miasta i wsie okrutnie zn is z- ~ LOra ~tWOizyła nową erę W dzle ]U.Ch S tojąc na Cze le mas pracujących O· 

czo:tc przez wojnę>. Wznosimy szkoły, .t~dzlosc1, erę social1z~u. Przez dlu- ba.lila w listopadzie 1917 r . pano wa­
fabryki, jasne domy dla robotników. ~J: czas. kl~ s'.1 r~lJOtn~cza, wszyscy n ie kapitalistów i o.bs·z~rników, s.two 
.Te żeli wielkimi krokami zbliżamy ,,ię v. Y,Z)_'~k1wur:i 1 L'c1skan1 szukal i dro~1, rzy la r.o-.v y, s1~raw1~dhwy, sociali­
do rncjalizmu to tylko dzięki tenrn, r;oscmca, . Pro.w<l~z~cego ku ustroio- 1 ~tyc7;PY ład , ktory me zl'a '.''Yzysku 
że I w1 spraw>cdltwo~c1 spo~eczneJ. Do- 1 1 uc15k u, ład , ktory zapev:m a naro· 

kroczymy. po drodze wytlrnietej piero v1! i,e lc.y Ienin i Stalin ukazali cb m Związku Raclziecki"gÓ dobrobyt, 
przez wa~. przez towar;o:ysza Sta p: aUvcznie te <lrogc kk~i:::- •()hnt;l i- . ~zczd'iwc. kulturulr:c ż-:c!e . zbudo· 

lina. przez Waszą wspaniala 
WKI'(b), której hjstoria jest rlla 
mts najlepszą nauką, jak zwal­
czać przcszko:ly i d:)źyć stale clo 

. raz 11 ytkniętego celu. 
Drodzy Towarzys;i;c! TOWARZYSZ 

ST.-\LIX w KRóTKTM KVRsrn 
HISTORIJ WI\:P(b) \VSP0~1JNA 
O ROBOT~IKACII ŁODZI, którzv 
w pamiętnym 1905 roku - strajkic;1 
i ~walkami ulicznymi protestowali 
przeciwko ciemiężcom wspólnie gnę· 
hią~ym nas l Was. J,ódź, Towarzv· 
~zc, jest naszym miastem ro:lzinny1~1. 
Tutaj oracowaliśmy ongiś w fabryce 
kaµitaJi;;ty Geycra, drżą:: przetl grnź­
hą bezrobocia. Tutaj budujemy dziś 
now:i Poląke w murach fabrycznych 
Pvintwowych Zakładów Przcmyslu 
Bawelnianego Nr- 3. 

W 1!l4.5 r ., :.dyśmy uruchamiali fa. 
brvke. hylo nas 800 ludzi. 

OD 1!H;) R. ROZROSł,A sm N\. 
SZA FARRYliA W OrrRO;\lXY 
KO~•IBI~AT. ZATRUDXI.<\J 1~('Y 
PO);,\D !l.000 LUDZI. 0:1 194:> mim 
pro:lukujcmy coraz więcej, coraz lep­

wała nowe socjalistyczne państwo 
pot~ga k tórego UI:atowała ludzkość 
przed zapanowaniem faszy stowskieg\' 
i hitlerowskiego bestialstwa i ba rba· 
rzyństwa. 

Zwycięstwo A1mii Radzieckiej . 
zwvci~stwo :Związku Radzieckiego 
nad hitle ryzmem i faszyzmem, pozwo 
lilo klasie robo l;iiczej Polski wz.iąć 
w swe rc;ce władzę i poprowadzić na 
1ód polski poprzez dcrnokracj~ ludo­
wą do !>ocjalizmu. W Czechos!o~vacji, 
Rumunii, na We,grzech, Bułgarii, Al­
banii podcna braterska dlo11 narodów 
Zwi<)zku Radzieckiego i tam dopro­
W"ldziła clo zw1'cięstwa klasy robot­
nir7cj . Podobni(! braterską pomoc ó· 
ko. zał Związek Radziecki k lasie ro bol 
nkzej i rarodom Jugosławii, lecz hl 
:;:dr<1d1iecka, ges tapowska, faszystow­
ska klika Tit.o , za przedana za juda· 

. szowsk ie srebrniki im perialistom ukr.i 

l
i cila bohaterskie] klasie robolniczej 
Jngosławii owoce ,:wycic::s twa. Po- . 
wstanie ludowo-d2mokratycznej Ko-

l 
rei, zwycic;stwo SOO ·milionowego na ­
t odu chińskiego nad impe:ializrncrn 
ćcmerykaóskim i Czan g-Kai ·Szekicm 
i u tworzenie Chińskiej Republiki l u · 
dawej ,_, powstanie Niemieck iej Repu­
bliki Dem:>krałycmej, uwolnienie 
h:~zkości od zmory amerykań skiego 

, iuonopolu bomby atomowej, wszysl­
l:o lo są dzieła Wielkiej Socjalistycz 
r.cj Rewolncji Październikowej, wy­
niki braterskiej pomocy wielkiego i 
potc:;:7nego mocarstwa socjalisty czne ­
go Związku Socjalistycznych Repu-

~zych tkanin. Tylko w porównaniu I 1 „ , .;..,~ . •• :.,u - - 1·_, "' 
z rokiem ubiesrłvm wypełnienie te~o· l · 

1J·~r:p,i.:-;;(}(' tt Sf} cl~ i"GfJQt;~1:.61:~ 
.~?:.n; Mn ;; ilfak lur y 

1 

blik .Rdd dla klasy robotniczej tych 
l\rajól'f. 

- : ··c:.:Gl°'· Olhrzyml j est dorohck na rodów 
7.wiazku Ra<lziP.ckiea o. szvbko zda-

3, 

żających do świetlanego ust roju ko­
munisty cznego, we wi:zy stkich dzie­
dzinach - gospodar czej, technicznej, 
spolecznej, kulturalnej i polity cznej. 
Olbrzymie jest do5wimlcr.cnie partii 
Lenin a i Stalina w walce o nowy so­
c.jali5tyczny ład 1;1rzedw knowaniom 
i:mi>erlalistów. Potężny Związek Ra­
d ziecki, p rnw" dzony przez V'/ ielkiego 
Stalina jest osto j:o>, narodów w w alce 
o pokój., · 

V/ dniu 2 października, w między­
narodowym dniu walki o pokój wi­
dzieliśmy, że 1vszystkic narody z mi­
ło:icią i nadziejq zwracały swe orzy 
ku Związlrnwi Rac17icckiemu, ku Stil­
linowi. w idkiemu Wodzowi całej po­
st~powej ludzkości, walczącej o po· 
kój, przysięga.jąc wzmóc swoją wał· 
kę uzeciw kno-Naniom podżegaczy 
wojennych. 

S'.t·1 800 milionów ludzi pracy w 
kra1ach demokracji ludowej i ZSRR, 
pot~CJil miGdzynarodowej klasy robot 
niczej, pokrzyżuje zbrodnicze plany 
Trumdnów i B~:inów. Te wszystkie 
fokly nakazują nam s;::i:!rnć, jeszcze 
tciślejsrnno zbliżenia z robotniczą 
klr:są, z narnrlami Związku R2-clzicc­
k ie ;Jo. Potrzebne jest to nam dla na­
S7.e j dalszej , pomy~lnej pracy , dla 
wykonani~ nuszy ciJ planów budow­
nictwa fun:i.aluentów s oc jalizmu. 
Polrzeb~ ualszecro pog!~bienia, no­

wej łą czno.ki z kl«są robo tniczą 
z ::.Rll żywo oticmwają nasi robotni­
cy. Pr~ed 'nierfo.Ymym cza.sem w tej 
sprawie zgłonlł s iq do Rady Z;ikłado­
';cj, do Ko1:liletu Partyjneqo, do 
Zarząó.a Kola Towa rzystwa Przyjaźni 
Polsko-Ra.tldeck!ej szereg towarzy-

:Dalszv ci<!!Z na str. 2- aiei.\ 
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Zacieśniają się więzy przyjaźni 

między Po-ską i· Węgrami Całkowita normalizacja problemu greckiego -
BUDAPESZT (PAP)'. W Buda­

ipeszcie·w siedzibie Ministerstwa 
Rolnktwa pOdpisano urOc:r:yścle 
dwie kOnwencje mifdzy Węgra­
mi ł PGI&ką: kCYnwencję sanita·r­
'IJO - weterynaryjną. i konwencJę 
o ochr-0nie rośli.u iprzed cho1'0iba. 
mi i szkodnikami. 
Prz.emawiając z wj okazji, wi 

2 miln. zł. dotaqji 

dla łłOT·u w Łod!i 
Oddział · Na.c:zelne_t Organizacji 

Technicznej w Łodzi otrzymał 2 
miln. zł datacji rządawcj na rozsze­
rzenie akcji odczytowej or2.z um1pcł­
t1ienfo biblic1-eki i sprzętu naukow.c­
go. 

NOT l!czy w okręgu łódzk:m po­
nad 2.400 członków - inżynierów 
li techników - zrzeszonych w 13 sto­
warzyneniach branżowych. -Działal­
ność Organizacji zmierza przed~ 
wszystkim w k:erun.~u popularyzo­
wan:a osiągnięć nauk łechnicznych 
wśród szerokich warstw świata pra­
cy. Poważny nacisk kładzie NOT na 
upowszechnienie zdobyczy technild 
radzieckiej. 

50-tysięczny 
odbiornik radiowy 
wyprodukowano 

na Dolnym Śląsku 

ceminister rolnictwa Kerestes 
podkreślił, że Obie konwencje 
przyczynią się do dalsugo zacie 
śnienia więzów przyjaźni mię­
dzy Węgra_w,i i Polsk, w intere­
się na~·odów obu k1·a.iów. W od­

celem propozycji radzieckich w Komisji Polityc·1.11ej OłłZ 
Przemówienie min. Wyszyńskiego ·w „sprawie bałkańs~iej" 

powiedzi charge d'affaires Po.Js- LAKE SUCCESS (PAP) - Jaki dzień dzisiejszy dwa kluczowe dla 
ki zaznaczył, że delegacja p<>ls- donosiliśmy, 27 bm. Komisja Poli- sprawy greckiej problemy: problem 
ka z wielką. radością. wita podpi tyczna Zgromadzenia Generalnego pierwszy - - terytorialny, problem 
sa.:nie obu konwencji, w 'J}rz.e•kQ>- ONZ rozpatrywała raport Komisji drugi - sytuacja wewnętrzna w Gre­
IJlarniu, że stanowią one dalszy Koncyliacyjnej i raport tzw. „Komi· cji. 
krOk na drodze dążących do sOc sji Bałkańskiej" w sprawie greckiej, Minister Wysz.yński przedsta~~ 
jalizmu Obu narodów. Obszerne przemowienie wygłosił historię stosunków Grecj: z ie1 

---::--- szef delegacji radzieckiej, minister północnymi sąsiadami, wskazując, że 

k I Wyszyński, który stwierdził, że „•1irn już w rok1:1 ?-946 Tsald~~-is wy~uną~ 52 omp etv ronowaniem" pracy utworzonej na paryskie,] ~onferencp pokOJOWe] 

k 
• • h wbrew zasadom karty ONZ „Komisji 1 szereg roszczen __ t~rytoria~!łych pod 

siązek ra~;dm~ku: Bałkańskiej" jest projekt rezolucji, 1 ~rlres~m B~łgarn. I Alb:inu, ~oma.ga-
z zgłoszonej przez Stany Zjednoczone, Jąc .się ~p1ru Poln,ocnego i dolmy, 

ot:ezyn;i.2 w. Zaw. Wielką Brytanię, Australię i prZ'C<l- poloz?neJ za gó~am~ Rodopos: . 
Pracowni''.óW SpołoGznu"h stawiciela kliki Kuomintangu. Związek R3:dzieck1 propo~UJe Jasną 

1;i JlJ Jeżeli chodzi 0 tego ostatniego _ formuł~ poko3ową,. zamykaJąC~ drogę 
WARSZAWA (PAP). W tych powiedział Wyszyński - to widać wszel~im. ros~cz_emo~ terytona!nym: 

dniach Zarząd Główny Związku Za- })yło, jak śpieszył się, wygłaszając Albania 1 G.iec3~ wmny uznac swą. 
wodowego Pracowników Instytucji swe przemówienie w sprawie grec- obecną gr~mcę, J~ko ~st~t:czną. _ 
Sipołecmych zakupił za sumę 500 tys. kiej; obawiał się prawdopodobnie, że Dele&:ac1 USA I W1elk1eJ, B.rytamt 
zł 52 komplety książek radz:eckich gdy dojdzie do rozpatrywania machi· pragnęhby, a?y rząd atenski m6gł 
w języku polskim, które otrzymają nacji kuomintangowskich - nie lJę- nada! prowadzi<; P.od .prot~Ktoratem 
bibliotek: Związku. dzie już miał żadnej możliwości prze- KomisJ1 KoncyhacyJneJ akcJę, doma· 
Każda biblioteczka zawiera 50 to- mawiania tutaj w związku z po- g:1jącą si~ „zmiany. granicy" z Alba­

mów spośród najlPpszych pozycji li- wszechnie znanymi wydarzeniami w r.1ą. „Zmiana gramcy" oznacza tyle, 
teratury radz:eckiej. W kompletach C:hinach. - co .itsankcjonowanie zaboru cudzych 
tych znajdują się również współ- D kl obl ziem. 
czesne radZ.:eckie utwory dramatycz- wa uczowe pr . . emy Gotów jestem wymienić w porząd­
ne, które będą wykorzystane przez sprawy greck1e1 ku alfabetycznym wszystkich obec· 
zespoly teatralne przy świetlicach \ Jeżeli chodzi o raport Komisji Kon nych tu przedstawicieli on.'.'jch 
Związku. cyliacyjnej, to stoją przed nią po państw, którzy nigdy nie wyraziliby 

Pod sztandarem Lenina-Stalina 

zgody na usankcjonowanie tego sto- ilnego jedynego zdania: ,,Obecna gra 
sunku do terytorium własnego pań- nic1l a~ańsko-grecka - jest g_ranlcą 
stwa. ostateczną'". Lecz dopóty, <lopokł się 

Chodzi o to - podkreślił z nach;- na to nie zgodzi Grecja i jej protek· 
kiem Wyszyński - aby stworzyć te- torzy - Stany Zjednoc~o~e I ~g~a 
go rodzaju stosunki. dobrosąsiedzkie, - dopóty, należy obaw1ac się, ze me 
które wyk-!uczałyby na\vet cień alu- zostanie uregulowane całe zagadnie- , 
zji zaborczych. nie graniczne. 

• • Min. Wyszyński przechodząc do o-
Tsaldar1s wierny mawiania sytuacji -wewnętrznej Gre·· 

uczeil Hitlera cii poctkreśm, że na tzw: „sprawę 
Już w Salonikach w roku 1946 mÓ· bałkańską" składa się ~~ro.;noi ·~~: 

wił Tsaldaris o szerokich „aspil'ac· tuUCJa ~ewnęt;zna G_recii, _ l k. _ l I 
i ach narodowych", domagających się stosunki z panstwam1 , sąs1ed.mm1,. 1, 
dla Grecji nawet tych terenów które że między tymi z~gadmcnia~i istn~e­
ani prawnie ani z histl>ry~znego je związek organiczny. zw.1ązek a­
punktu widze~ia nie mo?;ą. by~ ~na- dziecki nieraz w:;kazywa~: ze _podsta­
ne jako greckie. Już wte:Iy mowił wową przyczyną sytuaq~, ktora po­
Tsaldaris o problemie „przestrzeni", wstała w samej Grecji, Jak i na je) 
naśladując w 'tej mierze Hitlera. pograniczu - jest walka pomiędzy 

Tego rod-zaju aspiracje zaborcze narodem greckim I .anty~emok.ratycz­
rzucają, jaskrawe ~wiatło nie tylko nymi silami reakcy1nymi, po~ierany­
na stanowisko reżimu atef1skiego w mi przez siły reakcyjne Stanow Zje­
sprawie uregulowania stosunków mię dnoczonych i Anglii. 
dzy Grecją. i pótnocnymi sąsiadami, w całej Grecji 
lecz .wyj~śniaią,- dl.acze~o V.: żaden toczq się jeszcze boje 
sposob me udaie stę osią.gnąc .poro- , . , ł . i bole pod 
zumien'.a gran:cznego między Gre- Wpra'" dz1e skonczy Y _5 ~ , 

· - Alb - Grammos i w rejonie Vits1, lecz czy 
cią 1 amą. . · b · b · i"dzy 

Albania pra~n1e tylko }edner.o: nie toczą się o ec11~e o!e po~" . 

~~~~~~t.~T~t~I1lie~nouona U~raina ~rnuv ~u nowym lWJ[i~~twom ~omnnilmu 
~f~~~e:~1~!%~ p;:~up~~:i;l~ I Uczestnicy jubileuszowej sesji Rady tłajV1yższei USRR do S!alin \ł 

spokoju na swqich granicach. Al- partyzantami i otl~zmł<1;m1 ~nm~ aten 
bania nie )!odzi si~. aby w dolrn-1 sltiej w wielu, hyc moze we '".szyst­
mencie międzynarodowym zapisa- kich rejon~ch lądu. grecki~yo? Czy 
no. że Greda rędzie miała prawo I nie toczą się ob~~rue walki "! Rume­
dalszego z.~łaszania pretensji dol lii, Epirze, _Tes?l~1, Ma~edonil, Tra~jl 
Etliru Półnoenego. Al1>ania ch~e i w szc::>:egolnosci w reionac~ Agra.a, 
t:~dko, aby uvi.ać obecną ~ranieę Solion, Zago_ria, Pag'.1nia, Ohmp, l{o­
za ostateczna. Trzeba stracić reszt- sowo, Ksanb, Pa.ram1stłon - czy nie 
ki eleI!tent~rnen;o obiektywizmu, toczą się -0ne i ter;u:? 
ahv na tej porl<:bwic twierdzić. że Minister 'N'yszyński cytuje w tym 
Albania przeszkadza w pracy Ko- miejscu szereg komunikatów sztabu 
misji Koncyliacyjnej. generalnego rządu ateńskiego z w!ze 

. w· lk B . śnia br„ stwierdzając, że armia i zan u s A 1. te. a I ~tan1a darmeria kontynuują w całym kraju 
podzega1q: Grec1ę operacje wojenne „w celu całkowi-

E'.leli:tr~te~hnic.mego 0~ P1:Zedstawi I MOSKWA. - Dziennik „Prawda" prezesa Rady Ministrów ZSRR, Jó- drogę, na której nie ma kapitali-
ciele nileJs_cc.·wych orga.mzaeji społecz zamieszcza na pierwszej kolumnie zefa Stalina. stów, obszarników i innych wyzys-
nych ł polltycznych. · list uczestników sesji jubileuszowej W całej pełni - stwierdzają auto- kiwaczy. We wrzemiu 1939 roku 

W czasie uroczysłokl wręcwne zo Rady Najwyższej Ukraińskiej SRR, rzy listu - stają dzisiaj przed nami, Armia Radziecka wyzwoliła ich z 
stały na.grody pieniężne ezoł1>wym poświęcony 10-leciu zjednoczenia U- w dniu tego radosnego święta, głębo- rifżkiej nfowoli. 

do niesłusznych tego przywrócenia wład2y państwo· 

racjona.lłza.forom I przodownikom krainy Zachodniej z Ukraińską So- kie przemianv J1istoryczne narodu Autorzy listu przytaczają następ-
pracy. cjalistyczną Republiką Radziecką, do ukraińskiego, które dokonały się pod nie wszechstronne sukcesy mas pra­

roszczeń terytorialnych w1·°więc - stwierd2a min. Wyszy'fl­
Al~anla chętnie po_dpisze, te nie ski _ władza państwowa na teryto­

ma zadnych roszczen terytorialnych rium całego kraju jeszcze nie lstnie­
w stosunku do Grecji .. Grecja nie pod je, jeszcze „jest przyv.rracana" l w 
pisz~ analogiczneqo oswiadczen~a, bo całej Grecji toczą się boje, o których 
nodzegają ją Stany Zte~noczone. I mówi sztab generalny greckiej armii 
Wielka Brytania. Porozumienie moz· rządowej. 
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Wielkiej Rewolucji Paźdz
9

ernikowej 

gwiazdą władzy radzieckiej, pod cujących Zachodniej Ukrainy, osiąg· 
sztandarem Lenina-Stalina. nięte w ciągu l 0-ciu lat, na odcinku 

W ciągu stuleci rozbity na części gospodarczym, przemysłowym i kul· 
nar6d ukrailiski żył w straszliwych turalnym, oraz na zakończenie stwier 
warunkach, pozbawiony możliwości dzają: 
wolnego rozwoju narodowego. Obszar Sesja jubileuszowa Rady Najwyż 
nicy i kapitaliści okrutnie gnębili i szej Ukraińskiej SRR zapewnia 

na byłoby osiągnąć przez wpisanie ń Jd cisklem 
do dokumentu międzynarodowego Je Minister ~yszy s :r: na 
-------------·-- podkreślił, ze propozycje radziet:-

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
szek l towarzyszy partyjnych, propo-
nując nawiązanie listownej korespon 
clencjl z robotnikami określonej ra­
dzieckiej fabryki włókienniczej, z ta­
kimi wnioskami przychodziły do nas 
prz~downice pracy, ' towarzy;zkł: 
Helena Okrój, Józefa Szewczyk, Bro­
nisława Borecka, Bronisława Kiężek, 
Irena Bisinger, Roman Wesołowski, 
Barbara Sznycer, Maria Cyrus, Anto­
ni Marcyjanik, Józef Bejm, Marian 
Deka I wielu Innych. Rada Zakłado­
wa, organizacja partyjna, zarząd na­
szego Koła TPPR uznały te wnioski 
za sh1szne 1 wraz z inicjatorami pro­
ponują towarzyszom wysłania nastę­
pującego listu do robotników Bolszoj 
Iwanowskoj Manufaktury, aby w ten 
sposób zapoczątkować naszą wzajem 
na, korespondencję, wymianę doświad 
czeń i współpracę między załogami 

naszej bawełnianej 3-ki i robotnika­
mi Bolszoj Iwanowskoj Manufatury. 

Towarzysze pozwolą, że odczytam 

AHl~ n s robotn•i!•a . kie zmierzają do całkowitej norma-
~tJ l'iłi a\ Uzacji problemu greckiego. Przewi 

dują one ogłoszenie powszechnej 

projekt tego listu. wyzyskiwali robotników i chłopów. Was, Towarzyszu Stalinie, że ro-
Po odczytaniu tego listu przewod- Dzięki Wielkiej Rewolucji Paździer· botnicy, chłopi i inteligencja Ukrai 

nikowej, robotnicy i chłopi Ukrainy ny Radzieckiej oddadzą wszystkie 
niczący zebrania poddaje projekt li· 
stu do robotników Bolszoj Iwanow­
skoj Manufaktury pod głosowanie. 

wyzwolili się d1>piero spod jarzma swoje siły i energ1ę dla wzrostu I 
obszarników i kapitalistów i utw<>- wzmocnienia naszego potężnego i w Ilocie szkła w Krośnie amnestii, demokratyczne wybory 

do parlamentu pod kontrolą orqa· 
nu, w skład którego ~eszliby rów­
nież przedstawiciele greckich kół 
demokratycznych, reprezentujących 
ruch narodowo-wyzwolei1czy oraz 
ustanowienie obserwacji ze strony 
przedstawlclell mocarstw, włącza­
jąc ZSRR, Jako jedyne mocarstwo 
niezainteresowane. 

Po przyjęciu tekstu listu wzniesio­
no okrzyki na rzecz Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej, ZSRR I Stalina: 

Niech żyje Przyjazi1 Polsko-Ra­
dziecka! Niech żyje budowniczy po­
koju światowego, Tow, Stalin! Niech 
żyje Polska Ludowa! Niech żyje 
Prezydent Polski Ludowej, Tow. Bie­
rut! 

rzyli wolne i niezależne państwo na- wielkiego państwa radzieckiego -
rodowe - Ukraińską Socjalistyczną ostoi pokoju na całym ~wiecie. 
Republikę Radziecką. Nasza droga naprzód opromie-

Republika ta narodziła się, doJ· niona jest zwycięską nauką mar-
uała i okrzepła... tylko w bliskim ksizmu-Jeninizmu. Pod sztandarem 
i nienaruszalnym związku z brat· Lenina i pod Waszym mądrym kie-
nim narodem rosyjskim. Narody rownictwem, Towarzyszu Stalinie, 
Związku Radzieckiego podały po- naród ukraiń9ki zdecydowanie kro-
mocną dłoń pracującym Zachodniej czy z Komunistyczną, Partią Ukrai-
Ukrniny i otworzyły przed nimi ny, na czele ku nowym Zlvyci~ 
jasną drogę radzieckiego rozwoju, stwom komunizmu." 

RZESZÓW (PAP). Naczelnym dy­
rektorem Państwowej Huty Szkła w 
Krośnie mianowany został rob11tnik 
- Józef Szuster, znany na tamtej­
szym terenie jeszcze z czasów pned 
wojennych, Ja.ko wytrwały bojownik 
o poprawę bytu .klasy robotniczej. 

Tow. Szuster za swą działalność 
społeczną 1 polityczną był w6wC7as 
kilkakrotnie wydalany z pracy 4 wię­
ziony. , i _ i .;;l~fi~ 

Armia obr ńców pokoju jest potężnie·sza 
aniżlli woienne sztaby Ameryki i jej satelitów 
Wspaniałe przemówie11ia Erenb11rga i d'Arboussier na zgromadzeniu ob1·ońców pokoju w Rzym~e 

RZYM (PAP) - W niedzielę od· 
było się w ludowym teatrze „Adria­
no" zgromadzenie z udziałem przed-

Następnie, powitany burzą oklas- Panowie ci - powiada pisarz ra-
ków, podszedł do mikrofonu Ilia E- dziecki - nie mają nic wspólnego 
renburg, który wygłosił przcmówie- z kulturą. Bronią jej narody, które 
nie w języku włoskim. Przemówienie chcą być wolne. 

Komisja Koncyliacyjna nie przyję­
ła propozycji radzieckich. Trzeba jed 
nak koniecznie przedsięwziąć środki. 
mogące spowodować normalizację sy 
tuacji greckiej, a drogę ku tej norma 
lizacji widzi delegacja radziecka w 
propozycjach, przedstawionych KomJ 
sjl Koncyliacyjnej. Propozycje te 
przedstawi delegacja radziecka Ko­
misji Politycznej w toku dalszych o­
brad. 

Przyjęcie tych propozycji pozwoli 
na rzeczywiste rozstrzygnięcle tzw. 
sprawy greckiej - zakończył mini­
ster Wyszyński. 

Zakończenie sesji jubileuszowej 
Akademii Na11k Rolniczych Z·S RR 

stawicieli światowego Komitetu 0-
hrońców Pokoju. Przy stole prezy· 
dialnym zasiedli: Fadiejew, Eren­
burg, Picasso, di Vittorio, Berna!, Lu 
kaes, Dembowski, Lafitte, pani Le· 
dercq i inni . . 

Otwarcia zgromadzenia dokonał di 
Vittorio który w krótkich słowach 

podkreślił znaczenie ruchu w obro­
nie pokoju. 

jego przerywano huraganami oklas- Kultura - powiedział Erenburg -
ków. jest jedna dla wszystkich i trzeba ją 

Nowa ofiara ·tęrroru 
taszystów greckich 

Erenburg rozprawił się z tyml, ocalić przed wojną. Trzeba ocalić Ka SOFIA (PAP) - Radio Wolnej 

MOSKwA. - W Sali Kolumnowej 
Związków Zawodowych w Moskwie 
zakończyła swe prace sesja jublleu­
szowa Wszechzwiązkowej Akademii 
Nau~ Rolniczych im. Lenina, poświę­
cona 20-leclu działalności akademii. 

Przebieg dwudniowych obrad sesji 
był wymownym świadectwem trium-

Delegaci a 
literatów polskich 

na pogrzebie 
f ranciszka Halasa 

WARSZAWA ~A:P>- Na pogrzeb 
znakomitego poety czechosłowackle­
go Franciszka Halasa (tłumacza dzieł 
Mickiewicza) udaje się do Pragi dele 
gacja Zw. L:teratów Polskich w oso­
bach: K. I. Gałczyńskiego ii Ryszar­
da Matuszewskiego. 

Wiec bezdomnych 
w Londynie , 

LONDYN (PAP) - W przyszłą 

niedzielę na londyńskim Trafalgar 
Square odbędzie się wielki wiec bez­
domnych. Organizacja bezlłomnych 

ogłosiła odezwę, która apeluje do lud 
ności, by kategorycznie zaprotesto­
wała przeciwko zamierzonym prŻez 
rząd redukcjom kredytów na cele bu 
do;i-;,i: .wa mieszkaniowego. 

fu przodującej nauki miczurinow­
skiej, świadectwem ścisłej współpra­

cy uczonych radzieckich z przodują­
cymł kołchoźnikami ł nowatorami, 
stosującymi w praktyce zdobycze na· 
ukl miczurinowskiej. 

W imieniu światowego Komitetu 
przemówił przed~tawiciel Afryki -
d'Arboussier. Stwierdzi! on, że Kon­
gres po wielkim sukcesie, jakim by­
ła manifestacja woli 600 milionów 
ludzi w Paryżu, nie spoczął na la·,1· 
rach, lecz prowadzi codzienną, stałą 

Do prezydium sesji nadeszły depe- akcję w obronie pokoju. 
sze i 'listy powitalne ze wszystkich Komitet światowy _ powiedział 
krańcow Związku Radzieciekiego, od d'Arboussier wśród ogromnego en­
organizacji społecznych i partyjnych, tuzja.zmu zebranych - jest sztabc-m 
uczelni l szkół, od kołchozów i sow- generalnym pokoju· i dysponnje ar­
chozów. Licznie przybyli na sesję mią znacznie potężniejszą, niż wojen. 
przedstawiciele kołchozów, złożyli ne sztaby generalne Ameryki i jej 

. , _ satelitów. Reprezentujemy najwięk-
meldunkl o nowych os1ągmęc1ach, szą potęgę, jaka kiedykolwiek istnia-
uzyskanych na polach kołchozowych; ła na świecie i jesteśmy w stanie za-
l fermach hodowlanych. I pewnić ludzkośei pokój. 

----111111111111111111111111, ___ _ 

Radio winno służyć sprawie pokoju 
Manifest Międzyn. Konferencji Pracowników 

Poczt i Telekomunikacji w Berlinie 
BERLIN (PAP) - W wyniku 0-1 kir.i zaku ;om podżegaczy woje;inych. 

brnd konfermcji organizac~jnej Mię· Pra~ownic! pocz_t i telekom~ni~acji;­
dzynarodowego Zjednoczema Pracow głosi dalcJ manifest - powmm ume­
ników Poczt i Telekomunikacji uchwa możliwić wykonystanie radia dla roz 
lono na wniosek wiceprezesa świato- powszechniauia kłamliwych i obłud· 
wej ' Federacji Związków ·Zawodo- nych informacji, propagujących no­
wych Le Leap'a że stałą siedzibą wą wojnę światową. Radio musi hyć 
Międ~ynarodowe{ Organizacji Pocz· używane tylko dla celów rzetelnd 
towców będzie Berlin. , informacji, dla celów pokojn i po-

w manifeście uchwalonym jedno- stępu. 
myślnie przez wszystkich deleg.!1.lów W niedzielę po zakończeniu ob-rad 
stwierdz?no, .. że pracownicy P?czt 1 te- delegaci złożyli wieńce w mauzoleum 
lekomumkaci1 wraz z masami prar.u- . . . . 
jącyini całego świata stają przed Zll· ku czci poległych zołmerzJT radz1ec-
danicm nrzeciwstawienia sie wszel- kich w Treotow-

którzy głoszą, iż istnieje tzw. kultu- plicę Sykstyńską i dzieci zza Tybru. Grecji donosi, że sąd wojenny czyn­
ra atlantycka, której należy bronić. Naród włoski uczyni na pewno wszy- I ny nn wyspie Krecie skazał n3. 

Przed kim -. pyta Erenburg - stko, aby niebo jego było naprawdę 

1 

śmierć wybitnego leka;za, l\1onolisa 
należy jej brnnić? Czy przed Pi- lazm'tlwe, aby nie zasnuły go chmu· Siganosa, który w więzieniu podda·, 
casso, lub Aragonem? Ani jeden, ry obcych samolotów. Włosi są wiei- ny został okrutnym torturom z;a to, 
aqi drugi nie zagraża kulturze, a kim narodem, ludzkość ma im wiele że nie chciał \Yyprzeć się swych po-

grcżą 1eJ ci, którzv w Chicago lub do zawdzięczenia. Naród włoski ma gladów demokratycznych. 
Now)·m Jorku kupują za dolary pełne prawo do tego, by być gospo· Dr Siganos jest jednym z bohate-
posągi włoskie i myślą, że za do- darzem we własnym kraju. rów greckiego ruchu oporu. 
lary można również kupić krew Ostatnie słowa wywołały żywioło· Rozgłośnia Wolnej Grecji apeluje 
1,1arodów. Czy ci panowie z giełdy wą owację. Na sali rozbrzmiał śpiew, do wszystkich uczonych greckich i :r.a· 
i rzeźni bronią kultury? A może I Międzynarodówki. Rozległy się o-: granicznych, by energicznie interwe­
Czang-Kai-Szek broni kultury at- krzyki na cześć ZSRR - bastionu 11 niowali w celu uratowania życia Ma-
lnntyckiej '! - pyta Erenburg. - pokoju. nolisa Siganosa. 

Uchwała episkopatu rzyms~o-katolickiego w Czechosłowacji 
dowodem nowego zwycięstwa państwa ludowo-demokratycznego 

nad reakcyjną hierarchią kościelną 
PRAGA (PAP). Episkopat we, wykazując w ten sposób dynie wykorzystać 

rzymskQ - katolicki w Czechosło swe zaufanie do ustroju demo w Czechosłowacji 
swe wpływy 

dla celów, o­
imperialistów wacji rozesłał dó księży okólnik, kracji ludowe). Fakty te d"- kreślonych przez 

w którym zaleca jm, aby przyj- wn.dzą, że państwo ludowo-de amerykańskich. 
mowali uposażenia pafl_stwowe w mokratyczne odniosłó znowu ---------------
myśl nowej ustawy kościelnej i wielkie zwycięstwo nad rodzi-
złożyli wymaganą przez ustawę mą reakcją. Reakcyjna hierar 
przysięgę wierności wobec pań- chia kościelna wykazała swą 
stwa. słabość j bezradn/\ŚĆ wobec 

W związku z tym „Rude Pra- coraz bardziej rosnącej siły 
YO" pisze: ' demokracji ludowej. 

Nawet wyższa hierarchia „Rude Pravo" przypomina na-
ki\<';cielna zmuszona była ;>rzy stępnie rolę Watykanu w sporze 
znać się do całkowitego fias- między kościołem a państwem w 
ka swej akcji, mającej na ce- Czechosłowacji. Dziennik podkre 
lu i·adzenic kleru. przeciwko śla, że Watykan odnosił się życz 
pai1stwu. Wyższa hierarchia Jiwie do Hitlera i popierał jego 
kościelna musi przyznać, że politykę. Watykan w istocie rze­
zwykli księża chętnie prze- czy nie interesuje się losami ka­
strzegają praw Republiki J tolików i kleru katolickiego w 
orzyjmuia uposa~enia rzado- Cze.chosłowar.iL 1Pt"z s:t„„... .,;„ ;"-

Wzmagafą się protesty 
przeciwko brytyjskiem·u 

programowi „oszczędnośG1'' 
LONDYN (PAP) - W Wielkiej 

Brytani wzmaga się fala protestów 
przeciwko rządowemu programowi 
„oszczędnościowemu", 

Sekretarz generalny Związku Hut­
ników, Gardner, udzielił wywiadu 
prasie, w którym ostro potępił wy­
żej wspomniany program oraz o­
strzegł przywódców TUC przed zgu.· 
bnymi konsekwencjami popierania 
polityk: rządowej, wymierzonei :orze n•-"'0 nracujący1n. 



-ZSRR Uczyniv doswiadczeniach • 
Sl~ na 

lb n ·fUJ_Q System .eodzinoweeo plano a . li 1a 
Walentyna Chrisanowa - twórczyni nowej metody produkcji Ni~ki po~t~pek 

wy~okiego komi~arza 
• 

Cały Związek Radziecki zna Walentynę Chrisa.nową. O wspa­
nlałych osiągnięciach Je.j brygady młodzieżowej wie jui Moskwa i 
Leningrad, Ryga i Nowosybirsk, Gorki i Swierdłowsk. I nie tyll~o 
wiedzą. Robotnicy, zatrudnieni prriy budowie maszyn, hutnicy, rolni­
cy i robotnicy budowlani, stosują doświadczenia pracy brygady kom­
somolskiej. Nie ma w tym nic dziwnego, Walentyna Chrisanowa 
jest b<>wiem Inicjatorką NOWEJ METODY, znacznie podwyi.sza,iącej 
-wydaJność pracy. 

Kilka miesięcy temu byl:śmy n:i 1946. Zapowiadała się poważna pra.­
odczycie Chrisanowej, na którym mó ca. 
wiła 0 swych metodach i 0 realnych Chrisanowa zaczęła Się zastana-

w:ać, w jaki sposób możnaby przy­
możliWQściach znacznego zw.ększe- śpieszyć wykonanie planu. Przypa-
a.ia produkcjl przy :istniejących urzą- trując się bacznie '.Pracy monterów, 
dzeniach technicznych bez podwyż- zauważyła, że w pierwszej połow:.e 
azan:ia licz.by robotników. dnia roboczego produkowano mniej 

lamp, niż w drugiej. Robotnice po-
Montaż lamp nd:owych jest pro- czątkowo trac-Jy wiele czasu, następ 

cesem niezwykle skomplikowanym,. nie zaś, starając się nadrobić go, 
wymagającym wielkiej dokładnośC:.. zW..ększały tempo, u\\ijały się go­
Wystarczy najmniejsza pomyłka, py- rąc-zkowo, co oczywiście wpływało 
łek, który przypadkowo dootał się źle na jakość produkcji. 
do lampy, a już lampa nie będzie Pracy naszej brak rytmu _ zade-
funkcjonować normalnie. Chrisano- N 1 · 
wa n:e ulękła się tych trudności. cydowała Chrisanowa. a ezy praco 

wać równomiern:e i z rana i wieczo w C:ągu k-ilku miesięcy opanowała d · · 
doskonale wszystkie operacje, zwią- rem bez pośpiechu, oszczę zaJąc s1-

Godzinowy 
harmonogram 

2ane z :montowaniem lamp, następ- ły. 
nie zaś wstąpiła do liceum tech­
niczno-elektrycznego. Podobn:e, jak 
dziesiątki jej koleżanek, uczyła s'.ę 
wieczorami, po pracy. Po otrzyma­ W wynJru swych obserwacj1, za­

proponowała wyznaczanie brygad:t.i~ 
pracy nie na całą 'l.mianę. lecz na 
każdą godzinę, czyli - ·wprowadze­
n:e harmonogramu godzinowego, są­
dząc, że dzięki temu praca od pierw 
szej m:nuty toczyć się bc;dzle w jed­
noMajnym tempie i bez zbytniego po 
śpiechu. 

ruu w rok"U 1946 dyplomu, została 
majstrem - brygad~istką zespołu mło 
dzieżowego. 

• Nowe zadania 
W tym czasie brygada dow:edziała 

łs'.ę o ,.zadaniach, które winna wyko­
nać w ramach planu pięcioletniego .• 
W roku 1950 - ostatnim roku pię­
ciolatki - zespół montown:czy po­
winien wyprodukować 2.,5 raza wię­
ce.i lamp radiowych, niż w roku 

Propozycje Chtisanowcj zostały 
przyjęte. Obok lJUlp:Lu doświadczal­
ne.go, przez który - _przed wysia­
niem na skład - przechodzi każda 
zmontowana lampa, zainstalowano 

.•. „ .......•.................•.....•.........•....•...................... 

I owe kluby racjonalizatorów 
I ·PZPW Nr f I· 

W PZPW Nr 1 . powstał w tych 
dniach Klub Racjonalizatorów 1 
Wynalazców. Przewodniczącym zo­
stał kierownik Energefyki i Ruchu 
ob. Tomalak, "Zastępcą tow. Lebioda, 
i;ekr tarz m tow. Sobór. Członkowie 
zarządu: tow. Bartczak i Krygier. Do 
Klubu zgłosiło się już kilkunastu ra­
cjonalizatorów. Wnioski napływają 
i;tale. 

• • • 19 październlka odbyło aię zebra-
nie organizacyjne Klubu Racjonaliza­
torów w PZPB Nr 17. Po omówieniu 
celu, 1ozwoju i popularyzacji ruchu 
racjonalizatorskiego nastąpił wybór 
zarządu, w skład którego weszli: ob. 
Beck, kierownik działu technologicz­
nego jako przewodniczący, zastępca 
ob. Chudzik, sekretarz ob. Kubiak, 
członkowier Maślikowskl t Fesser. 
Pod 'A"Zględem organiżacyjnym klub 
podzielony został na sekcję przędza! 
niczą, w skład której wchodzą przed­
stawiciele wszystkich przędzali:. sek 
cję tkacką, farbiarską oraz mec~a­
niczno-remontową. Dowodem, Jak 
wielką -rację bytu ma nowopowstały 
klub jest fakt, że rozpatrzył on już kil 
ka wniosków racjonalizatorskich, z któ 

rych trzy zostały już uealizowane. 
Zapisy na członków klubu trwają. 

Jan Beck 
pnewodniczący Klubu 

przy PZPB Nr 17 

Dnia 26 bm. pow tal Klub RacJo­
nalizatorów przy Widzewskiej Fabry­
ce Maszyn. W pierwszym zebraniu 
uczestniczyło 15 osób. Musimy przy­
zna~, · e w naszych za)dadach powi­
nien już był wcześniej powstać Klub 
Racjonali7atorów i Wynalazców. Nasz 
personel techniczny zaniedbał tę spra 
wę. Zakłady nasze posiadają już pięk 
n(ł tradycję w ruchu racjonalizator­
skim. W ciągu ostatniego roku do 
Komisji Usprawnień wpłynęło 21 
wniosków, z czego 18 załatwiono po­
zytywnie. Oszczędności wynoszą 
4.263.000 zł w skali rocznej. Jako pre 
mie wypłacono 276.000 zl. Zarząd no 
wopowstalego klubu p'zedstawia się, 
jak następuje: przewodniczący Faj­
kowski, zastępca Ziółkowski (tokarz), 
s<?kretarz Gutkowski, członkdwie: Ko 
libskl (majster) i Budzewicz. Zarząd 
opracuje statut Klubu. Następne ze­
branie odbędzie się 15 listopada. 

Zygmunt \Veszke 
korespondent „Głosu" z Wi-Fa·My 

zelektryfikowaną tarczę kwadrato­
wą, której przekątna rozdz:elona zo­
stała na 8 równych odcinków - 8 
godzin pracy. Nad każdym odcffi­
kiem wisi czerwona lampa. Po wy­
pełn:eniu zadania na daną godzinę 
kontrolerka - sortownica, włącza 
czerwone śW:atło, które jest widocz­
ne dla wszystkich robotników, bez 
względu na to, na jakim odcinku się 
znajdują. 

Zelektryfikowana tarcza wskazu­
je nie tylko wynik: pracy każdej go 
dziny, lecz również wydajność od 
samego początku zm.:any i procent 
wypełnienia zadania na daną zmia­
nę. 

Wyniki rytmicznej pracy 

W pierwszych dn:ach zdarzało się, 
że wskazówka zegara dobiegała już 
do 60-ej minuty, a mimo to lam­
pa nie zapalała s'.ę, co ·oznaczało, 'ie 
robotnice nie wypełniały harmono­
gramu i spóźniały s:ę z produkcją. 
Ale już po tygodnili wszystkie lamp­
kl zapalały się w porę, następnie zaś 
- znaczn:e przed upływem wyzna­
czonego terminu. Brygada zaczęła 
pracować rytmicznie. 

Oczy;;riśc:e sam harmonogram, na­
wet ńajlepszej konstrukcji, n!e za­
dccydqwałby o powodzeniu. W od­
dziale zreorganizowano całą prac~. 

Już na 5 minut przed jej rozpoczę­
ciem dostarcza slę na miejsca pra­
cy robotnic wszystkie n:ezbędne ma­
teriały i narzędzia. Remonty z regu­
ły odbywają się nocą. Robotnice na­
uczyły się 2-3 operacji produkcyj­
nych, tak, że w czasie urlopu lub cho 
roby koleżanki mogą ją z pcwodze­
niem zastąp:ć. 

Zanim wprowadzono harmon<r 
gram - opowiada Chrisanowa -
z-adani.e naszej brygady polegało na 
'Zmontowaniu 800 lamp w ciągu jed­
nej zmiany. Nie zawsze dawałyśm)< 
sobie z. tym radę. Obecn!e normi: 
pcdwrższono do 1200 lamp, a produ 
kujemy po 1400--1450. Zdarzają s:ę 
nawet dni, kiedy produkujemy po 
1500 lamp. A przy tym ani urządze­
nia, ani ilolć robotni~ nie uległa 

zmianie. Cały sekret ~wodz~i;;:& po­
lega na tym, że nauczyłymy się pra.-
cci: : „ :: o aol :oecOI 

~~~~~~~~~~'--~~~~~---

Nasi korespondenci fabrJ.Jczni piszą 

TrZeba·„·udi)'Stf;pńić pracującym 
zakupy masła w sklepach PSS-u . . 

.Jak wiemy, sprzedaż ma.sła w skle I szość robotników jest zatrudniona jętego ~zlonka rodz:ny, kt~~y moze 
pach PSS odbywa się wyłącznie w przy swych warsztatach pracy. Do- w godzmach i:annych .chodzie po za­
godzinach r;mnych, kiedy - to więk brze jest, jeżeli ktoś posiada n:e za- k1:PY·. GorzeJ. natomiast prz~d;;ta­

Przyst~pujemy do walki 
• o zdobycie Sztandaru Przechodniego 
z chwila kiedy dowiedzieliśmy s:ę, szenia godzi!). postojowych. Położy­

źe 4 OddŻlał Związku Zawodowego my kres wszcl!dm nieusprawicdliwi~ 
Przemysłu Jedwabnicza-Galanteryj- nym opuszczeniom dnia roboczego 1 

nego ufundował Przechodni Sztandar SJ?óźnialstwor:i. ~o.dn:es:emy stan bez; 
Współzawodn!ctwa Pracy, postano- p1eczeństwa i h1g1eny pracy. w na­
wil'iśmy na wspólnym zebran:u za- szych zakład~ch; Wszy?tk1mi .roz­
łogi przystąpić do jak najszerszego porządzalnynu srodkam1 będZ1emy 
współzawodnictwa i uczynić wsz;yst- walciyć o to, aby sztandar ten za­
ko, aby sztandar ten zdobyć już w służenie przeszedł w nas~ ~ęce. 
najbl:i.ż'S:zym etapie. Walkę o &tan- Stefan Bochcnsk~ " 

1 
dar postano~y za~ząć na p~l~ korespondent fabryczny „Głosu 
jakośC:::. !ilości produkCJl oraz. zmmeJ z PZPJG Nr 8. 

\Vla się sytuacJa tych, którzy nie po­
s;ada ia rodziny, lub tam, gdzie wszy­
scy p'racują. C: zazwyc-z.aj masła nie 
otrzymują mimo, że są do tego u­
prawnieni, ponieważ już o godzinie 
13,30, kiedy pierwsza zmiana kończy 
pracę, masło w spół<lzieln:ach jest 
już wyprzedane. 
Uważ.am, że sprawą tą powinny 

zająć s:ę odpowiednie czynniki i u­
możliwić otrzymanie masła wszyst­
kim P,racującym. 

" S. Warcikowski 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPW Nr 3. 

Glosy Czytelników 

Tak Slę nie postępuje! 
w dniu 21 patdziernika o godzinie /dr.i, aby pozwolił j~j przysiąść_ si.ę. I uslę~owano miejsca. Do _przeży~k~"".' 

• 5-ej jechalem tramwajem pod.miej- , Nawet wobec takiego postawienia nalezą przesądy o nasze i słabosc1 1 

;kim do Pabianic. Tramwaj, jak zwy sprawy ów młody człowiek nie ustą. należnej wobec nas kurtuazji.,Nato­
kle w tych godzinach, był przepeł- pił kobiecie miejsca, lee~ z .gryma- mia5 t obowiązkiem każdego zdrowe­
niony. Na wszystkich miejs~ach sie: I sem na twarzy posunął się meco na go, młodego rnc;żczyzny i każdej mło 
dzących rozsiedli się mlo~zi: ~droWl ławce" , . dej knbietv jest ustGpowanie miej-
m.c;żczyźni, a obok nich c1esniły się O kilka przyslankow dale] ~o ti:am . · 

1 
b . t-

stojąc, starsze, zmęczone pracą w fa- waju weszła . cyganka z dzieckiem sca osob~~ ~horym, s a ym 1 ~a 
brykach kobiety. Jedna z i;~ch wra- na . ręku. A.m iedc~ z. młodyc~ kom z dz1ecm1 na rękach. Odpowied­
cała ze szpitala po operacjl. Głowę męzczyzn. me ustąpił JCJ _m1c.i- nie zachowanie się w miejscach pu· 
miała zabandażowaną i ledwo trzy- sca. . Moia oraz. konduktora 1r;t~r- blicznych jest przccie:l wyrazem kul 
mała sie na nogach. Żaden z siedzą- wencie pozostały bez echa wsrod 
cych mtiżczyzn, widząc tę vvycieńczo tych „dystyn~?wan~ch" ~ . „dobr.ze tury jednostki, a co za tym idzie, ca· 
ną, słabą kobietę, nie poczuł się do ".'Ychowanych panow. ~leJSCa s1e- łego społeczeństwa. 
obowiązku ustąpienia jej miejsca. ozącego matce z dz1~ck1em ustąµUa Barbara Puklewicz 
Nie mogąc już stać dłużej, kobieta jed~a z. kobiet. . . . 
ta poprosiła jedneqo z młodych lu- Nie ządamv. aby kazdej kobiecie ~tała czytelniczka „Głosu" 

I 

cować rytmicmie, równo, że nasza 
wydajność jest jednakowa i na po­
czątku i pod koniec dnia robocze­
go. 

Twórczy pomysł 
Niemniej ważny jest fakt, że 

znacznie polepszyła się jakość pro­
dukcji. Dzięki zredukowaniu bra­
·ków zaoszczędz:ły~my w ciągu jed­
nego miesiąca 4.000 rubli. Wzrosły 

równ:ież zarobki robotn:c, które o­
trzymu.ją ob~cnie o 35-40 proc. wię­
cej, niż w roku ubiegłym. 

Dzie:i dzisiejszy jest dniem posw1ęconym pamięci zmarłych, dniem, 
w ktl1rym oddajemy hołd .prochom bojowników o wolność i demolcrację. 

TP dni" tym odr.dedzamy ich groby, zatdeszamy wieiice na mogiłach i skła­
damy wiqzcuiki hwiatów. 

Tak się ::łożyło. iż w pr::eddzień święta zmarłych doszl.a nas makabryc:-
110 wi•1domo~ć. /\'ie, nie z nas:ego kraj11 ani = :Odnego z pań,~tw, gd:ie 
r=Qd:ii i panuje postt:p i demokracja. Ot, po prostu z kawałka Dzihiego 
Zachodu, : terenu amerykańshiej strefy ok1ipacyjncj tv Niemczech, z ko· 
lołlii ·wyso!riego komisarza l'SA, p. Johna ]ay Mac Clay'a. 

65 brygad moskiewskiej fabryk: 
żarówek elektrycznych stosuje obec­
nie dośv..,iadczenia Chr:.Sanowej. We­
dh1g harmonogramu godzmowego 
pracuje też tysiące brygad pl"Zeróż­
nych fabryk i zakładów hutniczych. 
Wszystkie osiągają podobne wyn:ki. 
Tam, gdzie praca odbywa się ryt­
micznie według harmonogramu, wy­
dajność jest większa i lepsza jakQść 
produkcji. 

Na terenie owym znajduje się smutnej pamięci b. hitlerowska katownia 
Twncentracyjna - Dachau. Tui po zalco1icze11iu wojny, kolo Dachau, w:riie­
siono wspólną wielką mogiłę, zawierającą zi.doki 2 tysiecr 1vięiniów hi­
Llcrorvsl.-iego k<1cct11, 2 tysiące ofiar faszyHorvshiego ludobc1jstr.va. 

Pr:::yhro strt•ierdzić, iż mec:::~nnicy, spoczy1rajqcy w tej mogile - za ży· 
efo ofiary barbar:::y1istwa hitler01csldf'go, obecnie, w kilha lat po śmierci, 

sudi się o/h1rami bnrbar::yństim - dlct odmiany - amerylmńshiego. Wy­
soki komisar:; L'SA. Mac Cloy. 11ie może. u:idać, ścierpieć, aby na jego 
.ter\"torimn" wirlniid\· 11·,·m:!nr .~/adv lmmwej roboty Ttitlercnvshicj. Po­
~1.<111~cił przeto usrm~ć j~ z u·icloh1t 0 bi::ońsl.·iej ludno§ci: mogiłę koło Du­
chau rozl.·orHlno, ::włoki wy'dobyto i u-ywie:::io110 cięi:arówlcami „w 11iezmmym 

kierunku''. S.,;cząrki b. więźniów zastały zużyte „.do fabrykacji .farby. 
Rzecz jusna, że i sam Himmler by się podobnego „chwytu" n.ie porvstr· 

dzil. l'rzccież to s=c::yt bestialsl.·iego plugastwa! 
Na ręce Walentyny Chrisanowej 

napływają codziennie dz:csiątkl 1:­
stów od tokarzy, frezowników. wal­
cowników, traktorzystów, tkaczy i 
murarzy. W listach donoszą oni o 
wynikach. jakie os;ągnęli dzięk: za­
stosowan!u harmonogramu godzino­
wego. Czc;sto proszą o radę. 
Załoga przedsięb:orstwa szczyci 

się swą wychowar,i.ką. której przy­
padl w udzi.ale w:elki zaszczyt -
w r. 1949 została ona laureatką Na-1 
grOlfy Stalinowskie·j. 

Na dobrą sprawę biorąc - ohydna prof a.nacja zwłok męcze1rn.ików T1i­
tleryzmn p01tim1a dla 11aj1!'yżs:ej liif'rarchii fw§cielnej (Citttl del Vatica110) 

stać się ttysrarc=!li<!cą prxlr.1.<11«'J clo r::11ce11iri„. eks,'coni.u11ihi na p. M11c 
Cloy'a t11rlzie~ jego bmrnnrkiclr pnd11ład11ych, swla się jedna/< tylko olmzją 
do :aa•i<1zwiia ściślejs:;;ych je.~:;;c::e wię:;;óu• między Watylwnem a „repubfi/,q 
Bonn". l"i:mcjus::a su:cgo 11at1·et Pius Xll już ::dążył Mac Cloy'owi (Jorle­

slr:ć. Być mużr, iż Mac Ur;· : u~l:ięc::no.\cią :aopatrzy intende111urę rr (I• 
tykwrn w =<ipas farby. j11!.-q $/11lnyho1ml ze s::cz<Jlków więźniów Dachau„. 
fiirba uika jest pr:ecie brml::o w „lo11ie" polityki Piusrt Xll„. Z11a11y 
„bauilista", Adolf Hitler, 111alo1mł nią „pohój" całej Europy„. 

----

Kłopoty Fabryki Maszyn 
Jedwabniczych 

Dlaczego ·tokarze szukają pracy gdzie indziej? 
Nieodpowiedni taryfikator - przvczynq zła 

Czasem całkowicie niespodziewanie CÓ\V, przede wszystkim brak tolmrzy, 
trafiamy „na trop" jakiego~ zagad-1 którzy masowo przenosz4 się do za­
nienia. Udajemy się do fabryki .z za- kładów przemysłu bawełnianego lub 
miarem -pisania o pev:nych ż J?Óry u-

1 
rlo baz remontowych. r znów pyt~­

stal~n~·ch Bp!·nwnrh - o ~r&dukc)ii 1 nic: dl11czegu 7 
wspoł~aw~.t.lmctwie czy dz1a~alnosc1 z wyjaśnień towarzyszy, którzy 
'?r~mzac.i.1 podstawo'\\>ych - 1 nagl~ ciasno obsiadłszy biurko w niewiel­
JUZ na. n:1eJscu wyrasta pr;i:ed nami kim kantorku, opowiadają nam o bo­
zupeł~ue m~e, now~ zagadnienie, wy- lączkach zakładów, dowiadujemy się 
suwaJące się na pierwszy plan. tej pnyczyny: pracownicy tych od· 

Tak było właśnie z Fabryki Ma- di;iałów uzyskują zbyt niskie zarob-
szyn Jedwabnkzych. ki. 

Maszyn Jedwabniczych, w zrozumie­
niu wagi tego zagadnlenia, JUZ w 
lipcu wysłała dokładnie opracowany 
tnryfikator. Niel!ltety, do tej poty 'lic 
c trzynm no odpowiedti, czy proJekt 
Fa-Ma-J ed. .został uznany za słusz· 
ny. A tymczasem w ciągu ostatnich 
czterech mieeięcy na własne żądanie 
ustąpiło już wielu fachowc6w i obec· 
nie w fabryce zostało tylko dwóch 
wykwalifikowanych tokarzy. 

- Nasza odlewnia wykonała plan Trzeba odrazu_ wyjaśn~ć, ź~ nie Wf· TaryfiUator i Zjednoczenia 
roczny - zawiadomili nas nie bez nika to z wadliwie nłozone1 umowy 
11ewnej dumy towarzysze. Napiszcie zbiorowej. Przyczyną niskich stawek 
coś o tym bo robotnikom odlevml jest zły taryfikator, czyli swego ro­
słusznie n'ależy się uznanie za ich dzaju, cennik,. określający wysokość 
pracę. wynagrodzenia za wykonanie każdej 

pl'acy. Otóż Fabryka Maszyn' Jed­
wabniczych korzysta z taryfikatora, 

Zjednoczenie Budowy Maszyn Włó­
kienn~czych wyjaśnia nam, że CZPM 
oczekuje, aż wszystkie Zjednoczenia 
przedłożą. mu swe taryfikatory. Ale 
innym Zjednoczeniom wcale się nie 
l:pieszy. O czym zamierzaliśmy 

pisać stosowanego w ciężkim przemyśle Wobec tego zapytujemy, dlaczego' 
metalowym. Dlatego też siereg prac, Centralny Zarząd Przemysłu 1'etalo-

W odlewni wrzała gorączkowa pra wykonywanych w Fa-Ma-Jed„ szcze- weg-o nie zaintereso\..fał się wcześniej 
ca. Ciemne sylwetki robotników uwi gólnie wykonanie różnych częśc:i za- t:i. sprawą i dopuszcza do tego, że w 
jały się żwawo wokół ogromnego, 'micnnyćh, nic znajduje odpowiedni· podległych mu fabrykach wytwo­
buchają.cego żarem pieca. Odlew. ków w tym taryfikatorze. Wobec te· rzyla się nienormalna sytu:.icja, po· 
Każdy '\ie, że odlew - to dla for- g·o czynności te trzr.ba dostosowywać zwalająca jednym uzyskiwi>ć wy%.s:~y 
mierzy nafważniejsza chwila dnia, rlo pozycji, wmieszczonych w taryii· procent normy, drugim zaś niższy? 
to chwila, gdy pły11ne żelazo, ujęte I katorze przemysłu ciężkiego, okreś· S~dzimy, że sprowy te n!!.leży załat­
w ukształtowane w ziemi formy, za- laj~cego wartość zupełnie innych robót wić jak najszyh::iej i skłonić wszyst­
-mlenione zostaje na twarde, chropo- tokarskich. Na przykład ·więc, WY· kie Zjednoczenia, wchodzące w ~kł::d 
wate bryly kola, śruby i różne konanie koła do S!lowndla porównuje CZPM, do opracowania wbsnrch ta­
części do maszyn. Głęboko v;ydrą;i;o- :<ie; 7. wykonaniem kola wagonu kole· ry.fikator6w, które ostatecznie ustalą 
nym korytkiem płynie z ,Pieca jas· I jowego zaliczając w ten sposób cJa· ~urobki robotników. 
krawo-ezci·wona lawa, rzucając pło· i ~ego r~botnil.-:a do grupy niższej. W I 
mienny blask na twarze otaczają· 1 zeczywistolid bowiem wykonanie ko Wag.i tych pytań nie umniejsza 
c:vch robotników. Ci dwaj, najbliżej 

1
• ła do snowadła '"-ymaga wię!;:szych ll·cale fakt, że sprawą taryfikatora 

pieca - to nnjlepsi formierze fabr:,r- umiejętności i powinno być objęte \Y przemyśle metalow~ m :r.aihtereso­
ki - tow. tow. Jan Augustyniak t I wy;i;gzym wynagrodzeniem. wała się Centralna Uada Związków 
Stanisław .Nowak. „rekordziści", o- Pomysł opracowania taryfikatora Zawodowych, która powołała specjał 
siągająey do 200 procent normy. Ta- i bran;i:owego już dość dawno powstał ną Komisję, złożon1! ze specjalistów, 
kim, jak oni, przodownikom odlew-, w Centralnym Zarz:;dzie Przemysi:u dla opracowania nowego taryfikat:i­
nia zawdzięcza przedterminowe wy- t.fotalowego. Każde zjednoczenie win ra, normuiącego w sposób sprawied­
konanie planu rocznego. Jest ich no więc opracować swój taryfikator, !lwy zarobki wszystkich zatrudnio­
wi.clu:, 7, formierzy maszynowych \~'Y· I gciśle opart~, na r~dzaju. prac, wy~)- nych w przemyśle metalowym robot-
m1emc trzeba: Jana Adamczyka, Sta nywan~rch w danej branzy. Fabry,,a ników. H. Sam. 
nisława Irchę i Feliksa Kieresia, 
~'l.·abiafocych normę w 130 rrocen- f 
tach, oraz piecowych: Leona Karwa­
siaka i Cze'iława Fijałkowskiego. 
O tych dwóch ostatnich należy ko­
niecznie powiedzieć kilka słów: Wiel­
kimi młotami łupią kawały żelaza i 
ładują go bez przerwy do pieca. Nle 
łatwa to praca. Lecz załoga odlewni 
przywykła już c!o gorąca, dymu f 
swędu stygnącego żelaza. Przyzwy­
czaiła się fizycznie do tych warun­
ków. Gdy formierze Sił w dobrym 

affłtJNtJIE 
WSPOl.1ĄWODNICRVA Pl/flCV 

Tkacz -wielokrotny zdobywca nagród 
humorze pokazują, jak można gołą W tkalni PZPJG Nr 1 jest na co I niklem „Jedynki jedwubnlczo-galan-
ręką „przeciąć" strugę stopionego popatrzeć. Tutaj wyrabia się dywa- tPrv;m~I". 

żelaza. ny, tu plusz, a tam znowu obicia me-
Dzielna Jest załoga odlewni FA- blowe. 

MA·Jedw. Nic dziwnego, i:t na dłu-
go przed tei:minem wykonała swój Na krośnie „rózgowym" rozpięta 

plan roczny. :r:ostała piękna seledynowa tkanina. 
Właściwie o tym tylko mieliśmy, służąca do obić meblowych. Nazwa 

zamiar napi~aę, dodają_c jeszcz~, ie I tego krosna pochodzi stąd, że tkatz 
dobrze rozwinięte wspołzawodmctwg . . . 
w dużym stopniu przyczyniło się do 1 posługuie się speqalnyml druc1any-
uzyskania tak dobrych wyników. I mi rózgami przy tkaniu towaru. Jed-

1 0 CZ'Ym . nym z na jwi~kszych specjalistów róz 

dowiedzieliśmy· się 'ponadto gowych jest tkacz tow. Józef Staw-. . . I ski, wytwarzający zawsze towar 
Pytanie,. Jak wykonuj~ plan pozo- pierwszego gatunku i wyrabiający 

stałe oddziały produkc.i1, wysunęło . . 
na czoło zupełnie nowe zagadnien:e. przec1ętme 136 procent normy. Jest 
Otóż inne oddziały, to znaczy war- on równleż kierownikiem 6-cio oso· 
sztat mechaniczny i montaż, nie mo- bowego 2:espołu, z którym chętnie 
gą się poszczycić pomyślnymi wyni­
kami. Przeciwni~, istnieją. obawY, czy dzieli się swymi doświadczeniami. 
w ogóle zdołają on(' wykonać plan w Tow. Stawski jest wielokrotnym :i:.do­
terminie. Dlaczei.- Brak fachow- bywcą nagród i 2asłużonym przodow 

• • 
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Pamięci żołnierzy radzieckich 
poległych vv -walce o wryzwolenie Polski 

p !Zyszli do nas ze swojej da-
lekiej, wielkiej Ojczyzny, 

która na b.-.rki wzięła ogromny 
ciężar wojny o wyzwolenie świa­
tn od barbarzyńcy hitlerowskie­
go. 

Do n.i.eh to, bojowników pole· .ich miejsc rodzinnych. Wiemy I gity. Zwłasz.cza my, polskie d1ie Na c-zarnej tablicy ogłoszeń wi· 1 Sprzec-z:ki zaniechano i zaczęto 
glycb za naszą wolność, wszyscy, że ręka matki i siostry ci, mające we wdz.ięczncj parnię·! siała niewielka kartka papie;:u z ctobierać . na jodpowi~dniejszy ko· 

zwraca się dzisiaj myśl I!Jasza i na nie położy dziś kwiatów na ich ci nieśmiertelne zasługi poległych ! niekształtnie wypisanymi słowa-; lor ramki. . Na d1:1zym, bialyJ:!lł 
· ł b k' · d · • b' · d · k' 1 b . 0 d b' · h I . 0 'ś 1 k · h b an'c arkuszu u gory umieszczono tytu 

szc uczuCie gę {) ·1c1 w z1~cznos gro ie. Lecz wiemy również, że ra zbiec i~ i_ ra~1. . z ? 1myk ic. 1 mi: . " z1 R' p<lo ,_ e ·_ciuc • ze r .. d gazetki „Szmery klll6owe' •. 
ci. Wiemy wszyscy, że padli oni my zas~pimy zmarłym bohate- gr~ Y_ wi~ncanu 1 wiązan_ .ami 1 Koi:rutetu. „e a.-:cy1nego w sio · pod nim napis „Numer specjalny, 
w boju ztlala od S\ll/Cj ojczyzny. rem ich najbliższe rodziny. Nie kwiatow~ 1 po-płyną nasze mysh ku, me] klasie · wydany z okazii rocznicy Rewo-

. . • I l tl d „ . t~·m, ktorych bo~_aterstw_o. p~zy-1 Zosia - re(laktor t?chniczny ga lucji Październikowej". 
p rzyszli i przynieśli nam wol Wiemy ws'.!yscy, że mogiły ie 1 e- c zis przecie otaczamy najwyż- mcsło nam wolnosc, szczęsCic 1 po i zdki . szt;:oln"'J. sno jrzala nlechet- p . dk tk' 'd . ł 

-~ k" ·1· " b · tk' · t i' k'lometro·,„ od I szą czci· • i k · h t k'·' 1 ; • ~ ' • • • • • :, o sro , u gaze t w1 ma rysu„ 
n<>sc, po 03, moz iwosc n- zą o se ·i i ys ące 1 • ą I op e ·ą ie samo ne mo OJ„. ! n:e n ;i zaw_;:idorJ:('.111c i . awroci~a . n c.k rzedsta~via 'ący obrazek z 

dowy nowego żyda, op::irtcgo na 'do klaw "<v'Jl. Cl:oa~a popolu<lmu i .. ? 1 
.. 

prawdziwej demokracji i sprawie- I{• b ł Wł d ł B k skońi:::zyć c-zyt?.nle ciekawej książ 'i d~ie1m~ _rewolu~ii. a ~hok. pod~· . -~ y a a ys GW""' ytoms a ki. Ha! Trm; ::o, cie,ż:d~ są obo- bizny Je] "'. o.dzow Len.ma i Stall-
• · ' • • . WlnZlri red~lr,tora. . na. ewe1 1 z prawe1 s ony ar-dliwości społecznej. \Viclu z ni.eh !:1:!I!li 11 'Ml I Z I tT 

- w i~uę bra~erstwa. narodu": ~ Na cmen;a_rzu I~orotm:::lnym na I nic łódzkich, t:vch, które w t.am- J zmie.nifo u nas. Żadne z w~s niej \'V kl a.s;~ już spiPrali się ze so- tykuly _na temat ~-ażdziernika . o 
głębokiego umik'\":ut!a wolno!>l~l Dołach, w;.;rod '''telu :m1kz~cych tych mrocznych czasach, kiedy 1 pamięta tamtych czasów i z:irlnc ba WS7. \·scy C"? ionkov>''.e komitetu. znaczeniu RewolUCJl dla narodu 
„wasz.ej i na!lzej" - za ocalenie I F,rohów, znajduje sią j~clen '"'yróżil rządzili nami fabrykanci, walczy I nie zazwa tej niedoli, jaką pne· ! Zos · ę P."zvwitaro pięć rozkrzycz a- pol6kiego i opis wieczoru przy­
nam życia poświc;ciło włnsne ży- uinją~y. się ś~~".i('ż? .wT.r.cic :::~ :mym ły o szczęście przyszłych pokoleń. żywały dT.ied pr:r.ed wojną. Uc~f '. n'" r:h q1osów. Próżno . Walck -:- jaźni polsko-radzieckiej, zorgani-
• z· . I·t. b I powmlnem. WHlnrnJc na nim wy Prządka Władysława Bytomska I cit' s:e spokojnie maiac wszystk;e l n ::i r~ph1y re ::la \ Lr>c próbował klo- zowu.nego w szkole. 

CJe. ienua n.:isza, • ora z cz- I t k . . tn, kobiety 1 . ł . . • '< ' . • • h . I . d d . 
kł d t . b ~1~ a w am1enm pos • c . . na cza ~ do tych najbardziej bo· I ku temu warunki. Waszym rodzi . cącyc_, s ię przr.vo ac. o por~~ : Wreczcie zdecy<lowano się na ja 

iuzy a nym męs wem oswo o- !{Im ona była? C;:y111 7,asłuzyła haterskich. Była nieugięta i zgi- ! . . . !ku, ci nml ąl k'"'."'- \'CZel1, wywiiall sno bra w k Io k.· b 
dzili, 3'est dziś micJ'sccm wie~n<-"·' sohi~ u ludzi na wicc:tmr pami~ć. n"ła w walcn 1! cnm me grozi bezrobocie, a wam , re'~ ami b:Prrnli no klasie. c1.z· · .z_o, Y 

0 
r ram di -d ęa„l 

l 
" ~. , : ,. ' · -· · . ;e na1.epszy za ecy ow 

go spoczynku licznych bohukruw . To tow .. Whdy;"liiwa 1::'·tomska, Jedenaści? lat min~ło o.d tc~o · głod. + • • , • • I Wreszcie Heniek redaktor! Hrniek - dziś mamy jeszcze wie 
Armii Radzieckiej. Jedna z w ielu lrnnai~rskich robot- czasu. W ciągu tych lat wiele s1<c I dla.c~o clz1"c1 łodzkie wmny ; f'T!Ortowy - zariyt=>ł s:e Zosi, czy ; le pro.cy, musimy przygotować de \ 

niwsze pamiętać o tym, kim hyJa brązowa ramk 'l g::.":e11d będz ie · koracie do świetlicy na Akade-

Wielki nauczyciel robotników ca I p 11 o N )[ER. z y Władysława Byt~mska i z wdzięcz! ua,:;o_wa ć do k~10m rysu nkó_w, ~o J mię Październikową. 
· . 'Vl d · ; I · ~ f/11'.. ' • • •1 , . . . t . , kom~tet - fac ,. owo wvrnz.1ł s:e i A . . . ł 

łcgo swiata, , o ::1m.crz .enm, 
1 

• • nos1;1ą m:vs ce o nleJ, parnię a3ąc, . LJ . k :~ .;,,, „in;. · •1', - wiecie - przypomma so 
sie ia przy mr;;:u l czy a, i· że właśnie 3·ej i wielu podobnym ! ... · ł · - ~ · · ' )Je 'a e • - ze wczora.i Y u ·dz' l b. i.- • t; i· 1 •r: rme - n • . moce. zn,. ~c,,c wspo 11 • ur 1 k . 1 • bł 

sty. Listów przycho<lziło <lo Niego Do organizacji pionierów nalc- gly państwu radzieckiemu przed ! 1 h t _ kl. 1 t . . · ! An~ 1t P :'ls'ltczb . ..,a?nl~ por~,.unuemda.d- : mnie Bronek, ten z 68-e j i ro.dził. 
. B ł · 

1
. d'' . . 

9 1 1 
r.: 

1 
• . 1.k "d , lf 1 JO a e.om asv ro lO ntczeJ, zaw · o JE'S re ~o wazne - o a- . . . . k k . k """"" 

tysiące. y y to nieraz ISty z .-..- źą dzi'?ci w wieku od - co :J ih. wo3ną i w1 ovrac ana abetyzm i . . .. : . , . . Ił c· . k et · _ 1 . i s ię mme, Ja wy onac gazet ę 
Iekich krajów, od najróżniejszych 

1
· NaJ'mPie'sza grupa pionl~:ów na- w najodleglejszych zaikątkach kra clzięczaJą dzisieJs-ze sz.cięshwe zy- a_ iema.-:- seb r arz, ci.~:. i ścienną. 

. p· 
1
. d N' , · , J , 'lk . . . h. 1 · • . . t b d . I my przec1ez a y nasza gaze'-1\.a I 

lucLZl. 1~a i o, . ieq? u~zem i ~i! zy~~ ~ię „Ogn'.wo .'· „ K'.- ·a, JU, ~ "'. ~asie wo3ny z . 1t erow- cie 1 pewnosc, ze JU ro t; zle była pienvs;ą w konkursie na naj - Żebyście widzieli jego po„ 
sali ludzie. prosci. Pisa,h robo~~J- „o~1w ' t.wo.rzy, „o<ldz:ał ; kilk~ 1 can;1 p1omerzy lJOmagal~ praco- jeszcze piękniejsze, jeszcze rado-1 J.cpszą qa.zctkę Miesią<;a Przyjaźni dziw - zaśmiał się Vvalek 
cv. z .dalek1.~h fa?ryk, pisały taii:~.e zas '.,od~~iałow t:v-orzy ,'!- kolei. wac i walczyc dl.a zwycięstwa. śniejsze. Polisko-Radzieckiej. kiedy powiedziałem mu, że my 
dzieci. Jakis Al1osza z woronez-1 „druzynę . VI „druzynach czyn- I · już wydajemy trzecią gazetkę 
skiej gubernii napisał o S"'.')'Ill do: ne_ są_ najrozma'.tsze kó~a a~~~or I ze Śf,f)iata nauh i ścienną w Mie5iącu Pogiębienia 
mu, o b,raciszku, który nie chce sk1e Jak: tec~mkó:v-, miło_śi:ii:ow I - _ ~rzyjażni .Polsko-Radzieckiej, i że 

~~::: :::~y::~j:~:ł :~: k~rao~~~tra~~~~ś~~~~~ac:ili<l~k,I Kam1·en·1e rosną - aln 1•i. e wszystk;e ~~~;~~ ~~!~n~~~:~yż:ap~~~~~~~ 
i Organizacja plonierow otrzyma- 1 łj !! ~ I WUJemy. rownie_z akademię dla 

ro do ręki i zaczął s:zk cować pro ła od państwa radzieckiego na I . . uczczenia roczmcy Rewolucji Pa.. 
jekt nowej, wielkiej organizacji • · d · "k · M · · 
dla chłopców i dziewczynek. własność cały szereg pałaców, do Zdzicho Kamiński, ten ~Pod-! - Słyszeliście Już o grotach 'Vszy.o;cy o tym wiedzieli, tylko z ~iern: owei. - owię .wam-
Niech się nazywają pionierami! mów wypoczynkowych. W slyn· ha.la·- twierdził w świetlicy że 1 podziemnych w których krople nikt nie pamiętał! • Ś1;1llał ~ię Walek -:--- Hemek zro­
Niech, jak pionierzy, torują drogę nym Arteku, gdzie dzieci pol· k.amienie rosną.. Pocz~liśmy 'się i wody spływ~ję. z sufitu na. zie- Otóż - za!kończył drużynowy bil takie oczy -

1 pokazał na pal 
innym, niech krzewi<a postęp, o- s~ie gościły u ~io~ierów radzie~- z nim sprz-eczać, ż~ to uiemożli-1 mie? Woda. ta zawiera w sobie - moi kochani, trzeba, przede cach dwa kołka. 
światę, kulturę? kich - baw~ą się 1 ,wypoczywa)(\ we, że kamienie powsta.ły przed! rozpuszcz~o czą.steczki wapna. wszystkim umieć patr7...eć qoko- Wszyscy się roześmieli zado-

* • • c? roku tysiące dzieci radziec- tysiQ.cami lat i że najwyżej teraz! lub innych minerałów. Kropla, la. Paznajemv wtedy wiele i u- woleni, że !eh smtoła może być 
Było to 27 lat temu. w Moskwie kich. mogQ. się zmniejszać, w)rkru- 1 pada.ią.c w dół -- paruje po dro czymy się wielu, wielu cieka- przykładem i budzić podziw u 

zebrał się pierwszy oddział erga- Pionierzy prowadzą własne ki· sznć. ale że .nie rosną na pewno. dze osiadaję,c na dnie jaskini - wych i pożytecznych rzeczy. innych. 
niizacji pionierów, około pół setki na dla dzieci, posiadają nawet Zdzicho jednak uparł się. Było paruje do reszty, a minerał za- ······•••••••••••••••„„ •• „ ••• „.„ ••• „ •••• „.„ •••• „„.„ ••• „ •• „.„„„ •• „ ••••••••• „„ •• ) 
chłopców i dziewczynek. Po kilku własną linię kolejową na Kuba- to przed paru Jaty - pcnYiada. warty w niej w drobniutkiej iloś 
dniach poczęły powstawać nowe, niu, organl.7mją tysiące wycie· Byłem u ojca we W"łoszczowej. ci, osiada, prz:••rasta do ziemi. 
oddziały we wszystll.dch miastach czek krajoznawczych, organizui11 Zaraz z.a domem pędzi mały Rrópla. po kropli - woda prze­
wielkiego państwa radzieckiego, pomoc ·pr:zy żniwach, zakładają st.rumień. W t}lll strumieniu nosi tak z sufitu jn.s]{ini na jej 
a po dwóch latach, gdy twórca sady, obsadzają drogi drzewami jest kamień. Prz.ed dwoma la- „podłogę" rlrobniu tkie i lośc i wa 
Pionierskiej Organizacji - Wło- owocowymi, zbierają kolekcje ty był jeszcze tak mały, że mo- pna. I tak r-0śnio kamieó. - p-0-
dzimie~ Lenin SipOczął na wieki ziół, mine1rałów, wykonywują po- p;łem wejść na rniego bez trutlu.

1 
dobnv do SQ'Pla lodowego. 

w kamiennym Mamoleum u stóp moce szkolne i zabawki dla naj- A teraz, w tym roku, jak g-0 ZO'"' - Aaaaa! - westchn<'ła. cała 
Kremla _ tysiące pionierów ze. młodszych dzieci. Pomagają młod· baczyłem, to jest już o wiele więi klasa. ' 
brały sfę na Czerwonym Placu 1 szym kolegom w nauce. k.5zy i wejść na niego trudno. - Słyszeliście możo o gejze-
ziożyły Mu przysięgę wiecznej Z pionierskich szeregów wyszło Drużynoiwy zaśmiał się. - Wi rach - ciQign:;i.ł dalej drużyno-
wierno§d. już wielu sławnych lu.d:zi radziec dzisz, Zdzichu, powiada. Ten wy. Otóż gejzer wyrzuca na per 

Dzi3, po 27-mlu Jatach łstnlenla kich, jak lotnicy Pokryszk.in i Ko- twój kamieó. b)rł kiedyś na pew· wierzchnie ziemi fontannę cie· 
organizac}a pionierska w Zwlqzku żedub, jak bohaterscy partyzanci no do ll'Oił<>wy uwięziony wśród p1łe.i wody, wody nieraz nawet 
Radzieckim Ifc:zy trzynaście milio Zoja Kosmodenrlańska i Oleg Ko i1nnych, mniejszych . kamieni. bardzo gOO"Q.Cej. Ta. woda wyrzu 
nów chłopców J dzlewczqt.. szewoj. Miliony pionierów pomo· Strumie11 pędzi szybko i przesu- cana z ziemi, zawiera również 

wa ta mni~sze kamyki. \Vidocz l'Oztwór wapna i soli, roztwór 
nie twój kamień pozbył się teraz zawierają.cy czQsto najróinicjsze 
dużei ilośt:i takich „sl].siadów'' i rninera.Jy. \Voda, padając na zie 
w ten sposób ,;wysz~dł'' ina. po- mię, stygnie, wyparowuje, a mi 
wier·zch'hię. ,Zdarza się często, że nerały w niej zawarto osiadają. 
woda wypłukuje ziemir, i znosi w pobliżu w pos taci porowat ego 
ją. niże.i. a cięższe kamienie „wy! kamienia. _ 
chodzą." w ten sposób 1J1a - Zreszta. - w każdym dO'ITiu 
wierzch. Ludzie obserwują. takie możecie za{)lbc;enYować, jak roś 
kamienie przez wiele lat i wyda nie kamie11. Trzeha tylko prz~·po 
je im się że one ros.ną.. mnieć sobie. No. kto na ochotni-

'V świetli~y powstal sz'll:m. im? 
- A widzisz, Zdzichu! Nie mia - Klasa, milczał.a. Tylko mały 

łeś racji! I\amienie nie rosną! Ja.sio przezwany przez klasę 
·Drużynowy znów zaśmiał się n ieśmiaH;:iem podniósł d,ya pal-

i poprosił o ciszę. ce. 
- Otóż, bywa i tak, że kamie- - Ja wiem. 

nie rosni:i.! - Więc powiedz. 
- Jak to? - wrzasnęła klasa. - Kamie11 rośnie w czajniku 
- Posłuchajcie, to wam opo- od herbaty. "Tidziałem sam, .iak 

wiem. mamusia wyhijała go młotki 0m. 
I drużynD'\Vf zacz~ł oip·owia- Teraz do.piero świetlica zatrzę 

dać wśród głębokiej ciszy. sła się, od szumu. Tak jest. 

Kochany Promyku! I Miła druhno Sylwio! 
D~żyna harcer~ka, do . kt:Jrej . Podobnie, jak Twoja drużyna, 

nalezę„ P?Stano~11; w M1es1ącu wiele drużyn harcerskich w Ło­
Po.glęb_1e:iia Pirzyiazni. Pol~o-Ra· dzi, Warszawie, Gdyni, Wrocla. 
dzie_cki~J za1~r.z~ć ~n~łomosć ~ or wiu 1 wszędzie tam, gdzie bijq 
g~mzacJą ."P.10merow za posred , szczere serca polskiej· młodzieży, 
mctwem ll_st-0w. gorliwie zajęło się przygotowa• 
Ws~ystkun nam .ten pom"'.(sł bar niem i organizacja licznych im• 

~zo się podobał 1 te_raz piszemy prez, będących \vyrazem stale 
~isty, do naszych radzieckich przy rosnącego zainteresowania spra• 
1ac,uł. wami ZSRR 
Zorganizowaliśmy również wie- , , . 

czór, poświęcony Przyjaźni Pol- . Harce~stw? polsk1e szczeg0Jn1.e 
sko·Radzieckiej, na który zapro- z.nteresu!e się b~h.aterskq mlo?z1e 
siliśmy całą młodzież z naszej zq rad~iecką, ktorq zna z p1ęk· 
szkoły. nych f;Jmó~v i k.3iq_żek radziec• 
Rocznicę Wielkiej Rewolucji Pa klch, pragnie, tak_ ja_k Wy, po­

ździernikowej uc-zcimy akademią, I p:ze_z _listy ~oznac ~1ę ~e, s~ymi 
którą drużyna nasza zorganizuje z:owi~sn1_kam1, dow1zdz1ec się o 
raz·[;m z całą szkolą. ich zyciu,, ~racy, nauce, z~~a-

Mnie, jak i moim koleżankom --va~h'. wzząc_ ~a wz·;r .:vy·1:k1. J 
miesiąc ten dał wiele nowych il~svr,1aclczenia organlzC'.CJI ,,P10nie 

wiadomości o Związku Radziec- row · . ~ , 
kim, a kino, książka, piosenka ra J?latcgo te~ '.'Promyk' ze 
dziecka stały się n~zymi dobry- sw:1 stron~ ob1ecu1e .częs_to pi-
mi przyjacielami. sa~ o Zwiqzlw R?~ueclom,. a 

Sylwia Rybak z_~v,?szcza . o m_ło~z~e~y radziec. 
z zastępu „Zar" k,CJ, Twoich row1esmlwch. 

112 ŁDH Redaktor 

JACUS: - Ciekawa książka ! 
tlę na ławce i doko11czę. 

Siq· I BASIA: - Liście padają , jak clcsz-1 J UREK: - Patrz, jqka góra liści l JACUS: - Uuu! Stop! Nie jestem 

lcz . na ławce ! !kupą liści! · 
JUREK: - Gdzie się podział Ja- BASIA - Trzeba ją sprzątnąć. JUREK; - O rntvl W Uśriach iest 

Pionierzy uzbeccy orzY nauce cuś7 Miał nam nomaaat. Jacuśl 

' 
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Kronika Pabianic Szkolenie a tywu· wiązkowego 
Pow;otowa~~~~ó!Z•-W1tak l~~?,P! ;,~!e~'l'°~~IB~a~ń1?.,~ ,,o?~~[:~~?.~:ą,ków zawo 

wod?wych w Pabi~nicach zawi~- ku 'r?dnych z I?rnzy<lium Rady. sta klasą ~ob?tniczą ogr.ai:icza się do dowych, kursy szkolenia, będą o: 
donuła w tych dniach wszystkie. ra się podołac wszystklID zada- tego, ze .iest skarbmk1em grupy, znaczały przełom w pracy Rad 1 

Imprezy 
kulturalno- oświatowe 
w listopadzie 

W ramach Roku Puszkinowskie­
go odbędzie się w dniu 4 listopada 
o godz. 18-ej w sali teatralnej 
świetlicy PZPB wieczór puszki­
nowski. Organizatorem jest Od­
dział OśviriatQwy, I{ultury i Sztu­
ki ZMP. Na program złożą się pre 
lekcje i Opowieść o Pm:ikinie". 
Bilety '~~jścia po 20 zł. otrzymać 
można w Oddziale Oś\viaty przy 
ul. Skargi 22 oraz \"li Zw. Zawodo­
wym 83.morzą?owców. 

, 

Wtorek, dnia 1 Estopada 
1949 r. 

Dziś: Wszystkich świętych 

. WAŻNIEJSZE TELEFONY 
O Straż Pożarna 

Komitet PZPR. 
4 Sekretariat 

289 I sekretarz 
415 II sekretarz 

6 Kom. „Służby Polsce". 
10 - Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 - PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Zarząd Miejski 
91 Dworzec Kolejowy 

112 P.C.K. 
143 Zanąd Miejski ZMP. 
213. ~ Telegraf 

Redakcja „Głosu 
- Armii Czerwonej 

Pabianic": 
19. tel. 287 

podległe jej oddziały związkowe oiom. jukie ciążą na Radach. Dzia 
i Rady Zakładowe, że kursy szko łają nie mając dostatecznego po­
leniowe dla mężów zaufania i dla wiązania z członkami Rady, pra­
radnych rozpoczną się dnia 2 li- cującymi na oddziałach produk­
stopada br. o godz. 17 w świetli- cyjnych. Trudno się też dziwić, 
cy PZPB przy ul. Żymierskiego 2. że zdani jedynie na siebie radni 
Kursy obejmą dwanaście tema· z. prezydium nie wywiązują się 
tów, kt{:ire przerobione będą w· no.leżyc'e ze swych zadań. · 
ciągu 34 godzin. Absolwenci kur- Do Rady Judzie przychodzą wte 
sów otrzymują świadectwa ich u- dy, gdy czcqoś potrzebują - mó­
kończenia. Kursy te będą zaliczo- wił nam nie dawno jeden radny. 
ne już do proqramu szkolenia Nie jest to dobrym - a1e nieste· 
związkowego. ty, częstym objawzm. Wskutek 

Projekt zorganizowania podob- złego stylu pracy radni nie są 
nych kursów, zapadł już od daw- również w stil.nie przeprowadzić 
na. Dane uzyskane z obserwacji jakichkolwiek, zakrojonych na 
etylu pracy wielu radnych i mę- szeroka skalę, akĆii. Nie \'Vpływa 
żów zaufania, potwierdzały tezę. ją w dostatecznym stopniu na 
że jedynie dokładne i gruntowne rozw1męcie współzawodnictwa, 
przeszkolenie całeqo aktywu zwią niz kierują walką o podwyższenie 
zkowcgo z terenu Pabianic, może jakości produkcji. 
usprawnić działalność poszcze~iól- 90 procent mężów zaufania uwa 
nych Rad Zakładowych masy żało, i nadal uważa. że ich obo-
związkowe. wiązki. i zadaniu polegają na ścią 
Można przytoczyć wiele przy- qniu składek czlopkowskich w 

kładów niewłaściwej metody pra podleąłej im grupie związkowej. 
cy, stosowanej dotąd w Pabiani- .Doprowadziło to do ibpełnego wy 
cach, tak przez Rady Zakłado- pacz€nia uchwał ostatniego Kon­
we, jak i przez mężów zaufania. qresu Zw. Zaw. 
Zazwyczaj Rady Zakładowe nie W ten ;;posób mąż zaufania, któ 
pos'.ada ją szerokieqo kontaktu z ry powinien qmpę uak}ywnić, 

całą załogą. Przeważnie bywa wciągnąć jej członków do reali-

-------"----------------------=-'----------~ 

Z wizytq w oddziale 28 

Robotnicy pracują w iasnych i czystych salach 
!figiena, jak i bezpieczeństwo 1 bawełna zostaje pozbawiJna 

pracy są bezwątpieni.a czynnika \vszelkich zanieczyszczeń, oraz 
111i wpływającymi na ilo§ć i ja· pcdlega wybieleniu. 
kość produkcji. Warunki higieniczne są do-

Od ilości światła i świeże!7o bre. Czyste okna dostarczaią 

powietrza w sali, zależne jest wiele światła przez kilka od·· 
samopoczucie, a co jfl-tem idzie wietrznik.ów płvnie na salę świt' 
wzrost lub osłabienie uwagi. VI że powietrze, co ·ma :;!cze_gólnic 
ci mn. m i du:;zn~·m p mi -~~cze wuine znucw •• i dln rob tńi ·ów 
niu przy maszynie, niezabezpie- pracujących przv ko'tłach z chlor 
czonej od możliwości powst.awa kiem, ługiem itp. oraz.- przy su-

botnic, meble. Tu dbywa się 
ostatni etap produkcji. Bandaże, 
gaza, wata. tu zapakowane są 
odsyłane do ekspedycji, skąd 
w~drują do konsumenta. 

Opuszczamy zakład, życząc 
Dyrękcji PZPB, aby podobne 
\Vurunki higieniczne i bezpie­
Ci'C'ńst wo prnc • zaistniały we 
':szvstkich oddziałach tych za-
i;ladów. · J as. 

interesując się tym, czy dany czło 
nek grupy zapłacił składki. 
Okazało się również, że główną 

przyczyną tego stanu rze·czy, było 
niedo.stateczne zrozumienie prwz 
radnych i mężów zaufania zadań 
i obowiązków, jakie na nich spo­
czywają. VVielu spośród mężów 
zaufania bylo g,łęboko przeświad­
czonych o tym. że zbieranie skła­
dek, to i~h jedyny obowiązek. 

Nie znali innych i nikt o ich n'e 
mówił. 

Dlatego nal~ży się spodziewać, 

że organizowane obecnie przez 

męzow zaufania. - przełom w 
pracy całego aktywu związkowe­
go. Aby kursy spełniły swe zada 
nia trzeba wyznaczać na nie kan­
dydatów z całą uwagą i 06trożoo 
ścią. Na kursy należy kierować 
tych członków Rad i takich mę­
żów zaufania, dla których prze­
szkolenie jest niezbędnym warun 
lciem dalsze j, pomyślnej pracy. 
Nie należy również ani na chwi­
lę zapominać o frekwencji. Trze­
ba zmobilizować wszystkie środ· 
ki, by nie było w ciągu trwania 
kursów spadku frekwencji. B. 

KONCERT CHOPINOWSKI 
W dniu 13 listopada w sali kina. 

„Robotnik" koncert Chop:nowski. 

PORANEK ARTYSTYCZNY 

twa n 
Ha zamknięcie festiVJalu 

f'11i.czurin -czarodziei sadów 

W drugiej połowie listopada Ro­
dzina Radiowa urządza Poranek 
Artystyczny. Wykonawcami będzie 
miejscowe ftow. śpiewacze „Lut­
nia" pcd dyrekcją cb. Karola Lu­
bowskitłgo. Dochód przeznaczony 
jest na sieroty po rodzinach za­
mcrdowanych przez hitlerowców. 

.. Cz.::rodziej sadów" - to na­
zwa filmu o najznakomitszym 
ogrodniku świata, genialnym 
·:-mouku - przyrodniku Iwanie 

Mi':'.--:·--~·inie. 

Nazwisko Miczurina jest zna­
ne nar.. wszystkim. Jego osiąg 
nięcia na froncie walki z przy­
rodą wprawiły w zdumienie n1j 
tęższe umysły świata. Jego ha­
słem były słowa: „Nie możemy 
c~ekać na łaski przyrody. N a­
rcz7m zadaniem - brać ie". 

Ciężkie życie i trudną drogę 
c~.) sławy miał ów samouk, syn 
chłopa. Dopiero władza radziec­
ka dała Miczurinowi swobodę 
badań i warunki pracy. 

Zycie Miczurina i jego walk·~ 
z przyrodą poznamy z filmu 
„Czarodziej Sadów". Film jest 
ciekawy, optymistyczny. a jed­
nocześnie wie e nauczający. 
Utrzymany jest w kolorach na­
tnrnlm·ch. T ksfr - mówion<' 
po pol;ku. Podkre°§lić należy pię 
lmo krajobrazów . filmu i jego 

świe'tne opracowanie muzyczne 
Dymitra Szostakowicza. Film 
ten na pewno spodoba się na­
SL.ym widzom. -

'Filmem o Miczurinie zakoń -
czony zostanie Festiwal Filmów 
Radzieckich, trwający od 7-go 
października. Festiwv.l przyniósł 
nam cały szereg świetnych fii­
mów radzieckich i cieszył się 
ogromnym i;owodzeniem. 

rb. 

„WZYWA WAS TAJMYR" 
W ramac\i Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej ze 
spół świetlicowy PZPB wystawia 
sztukę pt. „Wzywa was Tajmyr". 

ZWIEDZAJMY WYSTAWĘ 
WYDAWNICTW O CHOPINIE 

W Miejskiej B:bliotece w Pabia­
nicich, z okazji 100-letniej rc~zni 
cy śmierci -Chopina, riostała zorga­
nizowana ciekawa wystawa no­
wych wydawnictw o Chopinie. 

W rocznic11 llewolucji 
Wielka wystawa gazetek ściennych 

UJ Pabianicach 
Początkowo ustalony na dzie~1 I jest rzeczą ci:kawą, jaką gaze-

2· listopada termin wyStawy ga- tkę przygotuJe ta fabryka na 
zetek ściennych w Pabianicach wyst~wę.. . . 
został przesunięty na 7-go listo- Duzą ruespodz1ankę moze spra 

. · . wić fabryka żarówek. W fabry-
pada, gdyz postanowiono, ze u. • .d . . · 1 bot i . . , ce ~eJ znaJ uJe się wie u ro n 
w~s~a:va obeJmi~ zarowno gaze- ków. zwłaszcza ZMP-owców, 
~k1 :c1enne _oddz1alowc P:Z.P.B. którzy potrafią obserwownc iy­
Jak 1 gazetki nadesłane z mnych cie swej fabryki. Nieznane bli­
zakładów pracy. żej są możliwości komitetów re-

nia wypadków robotnik nie 'wy- $zarniach: · 
produlmje •• nigdy. tyleoi tak do- Robotnicv rr-~cują w kombi­
kze, jak przy dostatecznym oś· nezonach i w długich gumo­
wietleniu i zabezpieczonej ma- wych butach, zaś kobiety sortn­
szynie. Przy dobrych warunkach jące, mierzace i pakuface g3zę 
bezpieczeństwa całą uwagę pra- \, białychiartuchach i czepkach. 

„ T rzeciacy 11 zobra/i się solidnje do pracy · 
Uruchomienie Uikiej wspól- dakcyjnych przy PZPWeł. Nr. 

nej wystawy gazetek ściennych 41 i PZPJG„ 
będzie dokładnym sprawdzia- W Zarządzie Miejskim nie re 
nem pq1cy fabrycznych zesoo- dagowano dotychczas gazetki, 
łów redakcyjnych z PZPB, na ale samorządowcom, nie będzie 
tle osiągnięć przodujących w Pa chyba: trudno ją sporządzić. 

Stały wzrost Koła TPPR 
cującego pochłania jedynie pro Stąd udajemy się do tzw. 
dukcja. zgrzeblarni. I tu możemy z 

III Liceum dlu Młodzieży Pracu- je okolo 33 procent uczniów :::?.ko­
jącej· w Pabianica -::h znajduje się ły. 

w. ~o~ał?wania gcdnej sytuacji: W Miesiącu Pogłębienia Przy­
!Y1iesc1 się ?no :v ,iokalu 1l-lat~1 jaźni Pclsko-R:!dzieckiej koło wy 
1m: A~dr~eJa Sm.aueck1ego, w kto-1 sunęło projekt zorganizowania 
reJ zaJęc1a tnvaJą przed polud- akademii oraz uczęszczania na 

bianicach komitetów redakcyj- SpocJziewany jest duży na-
nych. pływ gazetek szkolnych i ZMP-

Chcąc zapoznać się z warun- pełnym zadowoleniem stwier­
kr.mi pracy w pabianickich za- dzić, że warunki higieny j bez­
kłc;dach, udajemy się do Oddzia- pieczeństwo są. na należytym 
łu 28 PZPB który produkuje wa poziomie. Czysto wymyta po<Po 
tę, bandaże, gazę, oraz szereg ga jest stale w czasie trwania 
innych artykułów opatrunko-

niem. filmy radzieckie. 
Poważną bolączką jest brak 

Swego czasu w fabryce che- owskich. Gazetki te rzecz zrozu 
micznej ukazywała się do·skona miała, bt;d"ł odbiegać nieco 'teµia 
ła gazetka ścienna. Została ona tyką i treścią od gazetek fabry­
uznana na wystawie w Łodzi za cznych, powinny jednak- być 
jedną z najlepszych. Jej komi- związane z zagadnieniami lokal 
te't redakcyjny obniżył ostatnio nymi, z życiem danej szkoły czy 
nieco swe loty. W każdym razie koła. 

produkcji zamiatana, gdvż dro-
wych. Oddział ten ze wzglę:~u bny nvł bavvełniany unoszący 

:1wietrcy. Wszelkie istniejące n'.:I 
terenie szkoły popołudniowej orga 
nizacje zmuszone są e:ebrania swe 
organizować na korytarzach lub 
(jeśli się oczywiście to ud:1) w ja­
kiejś klasie. Mimo tych wszystkich 
niesprzyjających wan:nków kcło 

TPPR przy III Liceum dla Mło­

dzi eży Pracującej zabrało się soli 
dnie do pracy od początku roku 

na rodzaj wykonywanej produ!<. s:ę w powietrzu opada s'tale pod 
cji • pod względem warunków 
l:igirny. powinien być wzoro- wplyv„·em pary v:odnej. 

vvym. 
Te oczekiwania nasze spraw­

c\z1ja się w praktyce. Wizytę 

zaczynamy od bielnika, gdzie 

Prz.yjmowane sq 
zamówienia zbiorowe 

Festiwal filmów radzie::kich, 
c'eszy się niesłabnącym powodze­
niem. Przed kinami ,.Robotnik" i 
.. Palenia" widzimy długie „ogon­
ki" ludzi. czekających cierpliwie 
na to, by kupić bilety na przedsla 
wicnie. Aby objaw ten zlikwido­
wać, postanowiono wprowadzić 
udogodnienie w nabywaniu bile­
tów. 

Poszczególne rzakłady pracy mo­
gą zamawiać bilety u kierownic­
twa kina wcześniej dla całej grupy 
robotników. Cena biletów zama­
wianych zbiorowo wynosi od 25-
:35 zł. 

Trzeba 
nowe 

wywieszać 
cenniki. 

Przypcminamy, że ukazał się 
-.owy cennik Nr 20, który podaje 
:"1aksymalne ceny na wszystkie ar 
tykuły p~er;\·szej potrzeby. Nowe 
< eny obowiąrzują już tak w handlu 
11etalicznym jak i hµrtowym. l'c­
'l · cranic cen wyższych od cz11a-
-:onych w cenniku karane będzie 
gcdn!e z dekretem o zwale:ianiu 

li::hwy. 
Ponieważ nie wrnystkie sk~epy 

'. - Pabianica~h zaopatrzyły ';ię JU~ 
w nowe cenniki, dodajemy. że są 
mre do nabycia w Oddziale Admi­
i.istracyjnym Zarządu MiejskicgJ. 

Cenniki muszą być wywieszane; 
w sklepach na widocznvrn mie_i::;cu.: 

Wszystkie części zgrzeblarek, 
mogące stać się źródłem wypad 
ku osłonięt€ są siatką. 

Trzecim z kolei o<ldziałem P. 
Z. P. B. 28 jest pakownia. 

Czyste ~ciany, dużo światła. 
Wszystko tu jest białe - op9.­
ko\\ranie, czepki i fartuchy ro-

.'lc:kclncgo. 
Kolo :z początkiem roku szkolne­

go powiększyło ilość swych człon­
ków z 10 do 9G. Dziś koło grupu-

. Likwidacja analfabetyzmu 
ZGIERZ - \Y hieżąeym sczo-, popołurl:1io'''Fh, w lokalach 

11io .iesicn~10 - zimO\\'~·m uf\\'O- szkolnych i świetlirnch fabr,vcz 
rzone zoslałr ,,. Zgie1·zu 23 kur- n~·cłr. · 
s,· nnnki pocn;ttko1YCj rz~·tania llo::ić ktll'"Ó\\' tego rodzaju od 
i pi.;.a1.1ia. z klóryt·h. 13 ~)l'owallzo roku uhicoJeo-o wzrosła cztero-
ll\'Ch .1e;:t przez Zw1~zk1 7,awodo . ': ": . . . 
IH, a 10 przez s morząc! .\lia:-;ta,I krotnie dz1~k1 <.>nergicrne.1'1 spra 
Jac7.llie z In.::pekt{)J·atem Szkol·! wnej pracy I<omi<::ii do \Ya.lki z 
; . >: k -. .. . „" 3(j0 1.\.na!fal>etl'Zmcm. Kursanci zgier 
1 ~ m. - a u:"·· te ucz(,':-;Z< za. I ~cy wyJrnzu.i::i dużo zapału i obo 
słuclrnczy. 1'<auka otlh.11Ya :,,1ę 3 wiązkowośc:i toteż kursy te cieszą 
razy w t~·godniu. w godzinach I się dużą frekwencją. · J. ~a. 

Dom Opieki dla Dorosłych 
w nowym pomieszczeniu 

Po{viatowy Związek Zawo•io- I dotychczas w Kościuszkowie do 
wy Samorządowców przejął nie- wspomnianego pałacu. Natomiast 
dawno pałac, znajdujący s:ę w w dawnym domu w Ko3c uszko­
Franciszkowie. Do niedawna w wie urządzony zostan:e specjalny 
w pałacu znajdował się ośrodek zakład dla ludzi cierpiących na 
matki i dziecka. 

Obecnie Starostwo Powiatowe różne chroniczne, n:eulecza1ne 
postanowiło przenieść Dom Op.e ::chorzenia, pozostałe po ostatniej 
ki dla Dorosłych, znajdujący się wojnie. 

-
Czątajcie 

.. 

,., GŁOS P · BIANIC'' 

Zorganizowano rozspi-:7-cdaż bile­
tów na filmy festiwalowe. Do dn'.a 
26. X. rb. rozprowadzono ich 600 
sztuk. Projektuje się rozsprzeda­
nie 400 biietów na trzy filmy ra­
dzieck:e „Lenin". ,,Miazurin" i. 
„Pawłow". Przewiduje się zorgani. 
zowanie specjalnych seansów za­
mkniętych dla całej młodzieży 
szkC'lnej III Liceum. 

W p;erwszych dniach listopada 
~olo TPPR przy III Liceum orga­
n:rmje akademię poświęconą Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Akade 
mia ta połączona ma być z akade­
mią puszkinowską. I tu wysuwa 
się problem - gdzie zorganizować 
akademię skono nie ma świetlicy. 

Opieka juką nad pracą zrzef:!ZO­
ncj w kole młodzieży roztacza dy­
rekcja III Liceum oraz jego opie­
kun ułatwia młodzieży pracę. 

. , Trzecia cy" są dziś na pierwmym 
miejscu wśród kół młodzieżowych 
TPPR w, Pabi::micach. 

w. 

CENNIK OGLOSZE'R 
W DZIENNIKU „Gt;OS PABIANIC" 

Za jednostkę obliczeni0wą dla ogłoszeń wymiarowych przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogłoszeń Za tekstem 

od ldolOOmm 70zł 

od 101 do 200 mm 110 zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 
powyżej 300 mm 200 zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i 
drożej. 

Nekrologi Drobne 

70 zł 30 zł 
110 zł - zł 
160 zł - zł 
200 zł - zł 

kombinowane o 100 proc 

Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych 
o 100 p,.roc. drożej . 

~d cen powyższych żadnych raba~w nie udziela się. Ogło­
s~ema drt.t1foje się w mtarę wolnego miejsca i za terminowy 
druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności. 

Kronika ~ądowa 
ADAl\I ~V .~AJf! 

7
NIE MIAŁ I nie wybitych ezy_b w wysokośd I nie masła została ukarana grzyw-· • 

rEsCIO~EJ . 7.000 złotych oraz taksę adwokae ną 500 zł. Za fałszowanie mleka: 
. Ob .. zawada. Rom~n z P~biamc, ką 5.?00 zł. , nie licząc oczywiście Felik.s:a Madej została skazana r.a 
z~n;ozny „m~karz: '. m1a.ł . na kosz.tow sądowych. 5.000 zł. grz~y Józefa Gryca 

H
p1e

1
nku zBe swoJką Tles,ci?wą. n:e1Jakt·ą na 1.000 zł. grz~y i Irena Ba-

~ ~ną or czo .. esc,owa. Ja ~ . o NIE KRADNIJ! rys na 1. OOO zł. grz 
tesc10wa, z omv1ecznego zwyczaJU Ob. Turmal'1czyk Henryk z P:i- ywny, 
była nH Etopi-e wojennej ze swym bianic, skradł na szkodę SzkOły KRADŁ KURY _ ZARC.lUł. 
zięciem. Ob. Zawada po kaidej Gospodarstwa Wiejskliego pas 6 MIESii:;CY WI~IENIA 
awanturze z teściowa. ubolewał tran;>misyjny, wartości 100.000 zł. Czesław Jaksa. zamieszkały w 
przed swymi najbliższym. i: Przestępstwo dzięlr1· ei1er2'.;,,· MO L dzi 1 s ~.., o u . osnowa Nr 9, notorycz 

- Słuchaj Bibuła - bracfo ro zostało wykryte. Młodociany prze uy złod7iej wsuiił w zmowę z nie 
dzony, tyfao Adam w raju był stępca stanął pr~d Sądem Grotlz jakim Włodzimierzem Lewandaw-
szczęśliwym człowiekiem bo kim w Pabianicach i został skaza skim. Obaj skradli kilka kur 11a 
nie mial teściowej. ny na 6 miesięęcy więzieni.a, z za szkodę ob. Konstantego Mika. z 

W dniu 27. 10. br. ob. Zawarla wieszenizm na trzy lata. Górki Pabianicltiej, Jaksa był dłn 
stanął przed Sądem Grodzkim w Łagodny wymiar kary należy gi czaa nieuchwytny i dopiero \'.' 
Pabianicach. pod zarzutem wybi- zawdzięczać temu, że Sąd w.z!ął dniu 26. 10. br. stanął prud Są 
cia. w stanie nieco podchmielonym, pod uwagę, jako okoliczność lago dem Grcdzki.m w Pabianicach 
wszystkich szyb w mieszkaniu dz~cą, młodociany wiek skazaneJO Są.d skazał Czesława Jaksę z 
swej teściowej_ i Jego poprzednil:J; niekaralność. art. 257 KK. na 6 miesięcy więz:e 
Sąd zdołał nakłonić obie strony · d d ma, arowując mu część kary 'la 

o zgody, z tym, że zięć zg-0dził FAŁE-ZERZE NABIAŁU podstawi„ amnestii_ -~-
~ę zapłacić rachunek za wstawie Stanllilawa Adamek 7x'l. fa}gzowa ł!ław . 

• 

• 



• 

e 
~p~alaprasał6dzka 1h~opa~ 1929 ~ N~~~71~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ NIE MA JUż TELEFONISTEK AWANTURY w SEJMIE a wsoó nei koloc;; w hotelu „Sovoy" Piłk11rze aib~n·scy m ło' ~z, .... 

· Dzienniki łódzkie zamieszczają ob- Na pierwszych stronach gazet wi- I ______ ...;.._..;_.;;..;;.;_...;.;,_~~;.;.;;,:_:,.:.:;,.~~;_ ł U f U li :I 

:~~~:y::i;ejrt:::c.i~ ~:~~~~~'~n~~~= ~~ie~~j~~·a;r~:~an~~ar~z~~~;YD~~~~~= Serdeczną pr.zy1· az' n' zap .ł 11· wodą m·1neralną 
dzi. „Przy ulicy Pr zejazd - pisze skiego, Z powodu wkroczenia do we- ~ 
„Republika" - rozegrała się wzru- stibulu sejmowego stu uzbrojonych 
szająca scena. 80 pań płakało. Szlo- oficerów-piłsudczyków, Marszałek Da 
chając, całowały się i żegnały. Stra- szyński zesję Sejmu odroczył. Naga- pa·1•-a··e aRban' scv z Io' dzk1·m·· 
ciły bowiem pracę po długiej służbie zetach widnieją biały plamy - robo· K rJ • lr'I 1' 
na poczcie." ta gorliwej cenzury. podobno .najłatwiej, przynajmniej dynie na co narzel:ali to na zimno. 

ARESZTOWANIA . „ tak ~Wlerdzą „bimbosze", przy. Utrudniało to im grę i wpłynęło o-

I 

PIERWSZY FILM DtWlĘ:KOWY 
W ŁODZI 

' W dniu wczorajszym - donoszą 
dzienniki - odbyła się w Łodzi pre­
miera pierwszego filmu diwiękowo­
śpiewncgo. łes ~ to film pt. „śpiewak 
z Broadway'u". 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
We wtorek, dnia 1, i środę, dnia Z 

listopada br. - teatr nieczynny. 
PANSTWOWY 

TE.~TR POWSZECHNY 
ul 11 Listopada 21, tel. lS0-36. 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit· 
ki", komedia w 4-ch aktach Józef.\\ 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. P.elewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w nie· 
dzielę i święta o godz.. 16 i 19.30 ko­
media radziecka „Wzywa was Taj· 
n1yr". 

„LUTNIA" 

WśRóD KOMUNIST-OW Jazn zawiązać przy kieliszku. W ho- czywiście na jej poziom. · 
• Dzienniki donoszą 0 aresztowi\· tclu „Savoy" podczas wspólhej kola­

ma?h kon:unistów, którzy przygoto· ~.ii po me~ż~l niedziel~3'.~1,, n i~ bylo I VOGU PODZIWIA SZCZURZY~· 
WUJą akcJę propagandową w zwiaz- 1ednak am Jednego kieusz...-a l alko- SKIEGO 
ku ze zbliżającym się obchodem ro~z- l,~Ju nie znalazłbyś na :ekantwo, a Z drużyny naszej najbardziej im 
nicy rewolucji. fr, właśnie zawiązała si? ,erdeczna się podobał Szczurzyński. Doskona-

„W Poznaniu aresztowano 10 0 _ p·z1jai.11 nns.; ~ crt piłkar ,:y z r;ilka- ły ich bramkarz Vogli nie miał słów 
sób" - pisze „Głos Poranny". w r„<mi Alhanii. dla gry łodzianina. Poza tym podo-
Łodzi policja zamknęła lokal zwi~z- NIEZWH\.LE .MIŁA AT:\TOSFRHA bali się Albańczykom obrońcy. 
ku Pracowników Handlov.-ych i Biu- - Ostro wchodzą w akcję, to 
rowych". - Był to. jeden z najp:z;rje1<1niej- prawda, ale nie niebezpiacznie dla 

~'-YCh >Tiec1.0rów, jaki c-d dltt;:szegJ przeciwników. 
„W WIELKOMIEJSKIM BAGNIE" czasu spędziłem w towarzys~wie W ATAKU 

sportowców - mówi nam tl;rektor 
Z serii _„W wielkomiejskim bagnie" W.U.K.F., mgr Nonas. Ty1:h kilka Pif,CIU INDYWIDUALISTóW 

ga.zety piszą: o porwaniu 7-letniej godzin spędziti~my w n'··„wyklc 111i- - W ataku waszvm - mówi!~ -
~z~e_wczyny przez eleganckiego wła· I łej atmosferze. Goście nasi wyrl!fali grało pięciu indywidualistów, z kto­
s~1ciela :iuta; ? aresztowaniu nieja-j w~zys~y niekła?laną radość, że na· rych każdy grał doskonale, ale tylko 
kiego Jozefa Eisnera, który poślubiJ \Vlązah z nami kontail.t sportowy. sam, zaporninają.c o współpracy z in· 
na:az trzy niewiasty; o skoku samo- Uważają oni, że spo, t je:;t jE'<i.mk z nymi. . 
~ÓJ~z;vm ;z okna czwartego piętra nie- najsilniejszych więzi zbliżenia na- Do meczu warszawskiego Alnań­
JakieJ }Bieńkowskiej itd. szych narodów, które tak niedawno. czycy po3tanowili przede wszystkim 

przeżywały tyle wspólnych cierpień przygotować się psychicznie, gdy~ 

DŁUGA CZY KRóTKA7 

„Głos Poranny" zamieszcza cało­
stronicowy wywiad z szeregiem ele­
gan_tek n:„ temat ,„dłi:ga,. czy krótka 
sukienka • ZdaJe się, ze zwycięży 
długa. 

ZA '"J,AK.~K OL WIEK PRACE 

'!Kurier Łódzki" zamieszcza naste­
PUJące ogłoszenie: „Wynagrodzenie 
dam za wyrobienie mi jakiejkolwiek 
pracy, Łaskawe oferty pod „Chęć". 

pod okupacją faszystowską. wskutek zimna nie rokują sobie ńa-
J AK N AJ! EPSZE WR • ~ ENIA dziei na P.oważni~jszy trenin;~· U 

, • , "; .tiZ . nas w J,odz1 grali w poczwornych 
GOśCIE " l WOz.~ Z ŁODZI kostiumach i to porządnie szczęk.lli 

Nai;i geście wirlzieli już Warsza- zębiimi, więc nie chcą. zupełnie slusz 
wę. Nie mają słów podziwu dla tem- nie ryzykować zdrowiem. 
pa, w jakim nasza stolica powstaje 
z gruzów. · PflZY.JA7.x WA7.NIEJSZA 

Z pobytu w Łodzi, a przede wszy. OD WYNTK U 
stkim z nirclzic1neg-o meczu, gośrie - Zrentą - mówili nasi mili go-
wynicśli jak najlepsze wrażenia. J e- 1 śc:e - nie chodzi nam tym razem o 

Piłkarska klasa A 
Dziś i codziennie o godzinie 19.15 • 

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch ~.· ·a 'j łł· ! też kończy swoje boje 
aktach K. Zellera. ' j I. f 

W poniedziałki nieświąteczne teatr· . q, Q 

nieczynny. 
WTOREK 1 LISTOPADA 

wynik a o przyjaźń z wami. My ze 
swej -strony uczynimy wszystko, aby 
spotkania z wami rozgrywać co ro­
ku. Bądźcie pewni, że jak przyjedzie­
cie do nas, przyjmiemy was z tą sa· 
mą serdeczną gościnnością i okażemy 
wam nie mniej serca, niż Wy nam. 

' 
WCZORAJSZY WIECZóR li 

ALBAxCZYCY SP:Ę;DZILI 
W CYRKU 

Wczorajszy -Ozień piłkarze albańs­
cy spędzili na zwiedzaniu niektórych 
fabryk łódzkich, a wieczorem byli na 
przedstawieniu w cyrku, który dzl-
sia.i kończy swe występy w Łodzi. I 

.. . "J0i . 

trag-rnentów gry, u dołu - drużyna KS „17 Listt,,ada 'fi­
rana„ przed meczem 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 

Przedostatn:e mecze piłkarskie o Związkowca tomaszowskiego (Sp0j­
mi.;;trzostwo kl. A przyniosl:f kilka n:a ! Włókniarz - Zgierz), poll"ie­
nie~podzianek. Podkreślić należy po wa7. w barwach tego klubu grali n:e 
rażkę Spójn: z Włókniarzem (0:1), potw:erdzeni z.awo<lnicy tamtejszej 

1?.20 Muzyka powaf.na. ll.OO Recen- remisowe wyniki Concord~ ze Lechii. !_port w ZSRR Codziennie o godz. 17 min. 15 w:.­
dowisko masek i lalek p. t. „WESO­
ŁA MASKARADA". W niooziele i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 ~ 17 min. 15. W poniedziałki k­

ZJa. 11.10 (Ł) Omówienie proirramu Związkowcem łódzkim (1 :1) oraz Obecnie krystalizuje się tabelka 

~~~~~~g:i.~~ 1~:- ~!~1:~u~.k01~~~ ;z':~~~~~~s~e~0~~~~owa z Wlleja- fi~5~ł1irn~:~~0z!~:~~~. ~~~5rii:,eći~ Snortowcy Radzieckich Zw. Zawodowych 
dz_rnsk1ego z odsłonięcia tablicy pa- Boruta w Żychlinie przegrała 1:3 eordia z Plotrkowa dra.z. Kolejarze (z. ł' 

atr nieczynny. 
ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 

m1ą.tkowej ~u c?.ii Włady Bytomskiej '.O:O) z tamtejszym zespołem Emje- Łodzi), któny naszym zdaniem są , p,rzed S~;.(.Onem zi111.ow:oym t\ 
11.40 Pieśm masowe i rewolucyjne. den. Jedynie Kolejarz łódzki ·wy- najlepiej wyszko1onym zespołem w ~ ,.,, '"" 

kszy udział sportowców Związków 
ul. Jaracza 2 

1 listopada o godz. 19.30 „Bez wi­
ny winni" A. N. Ostrowskiego. 

-IKlllal~ 
ADRIA (Stalina 1) - „Uczennica 

I-A" - ceny biletów po 50 i 25 zł, 
godz. 14, 16, 18, 20 - film dozwo­
lony dla młodzieży 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - ,1ty­
cie dla nauki" - godz. 13.30, 16, 
18.30, 21 - film dozwolony dla 
młodzieży 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Zwa 
riowane lotnisko" - godz. 14, 16, 
18, 20 - film dozwol. dla dzieci 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 46" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodzie 
ży - „Uczennica I-A" - godzina 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 • 

MUZA (Pabianicka 173) - „Kwiat 
miłości" - godz. 14, 16, 18, 20 -
film dozwolony dla młodzidy 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „ży-
cie dla nauki" - godz. 13, 16.30, 
18, 20.30 - film dozwol. dla młodz. 

PRZEDWIOśNIE - „Dni i noce" -
godz. 14, 16, 18, 20 - :film dozwo­
lony dla dzieci 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Wilcze doły" - godz. 13, 15.30, 
18. 20.30 - film dozwol. dla młodz. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Zakaz.me 
piosenki" - godz. 14, 16, 18, 410 -
film dozwolony dla młodzieży 

11.?7 ęygnał czasu i hejnał. 
12
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grał z rezerwą l:gowego ŁKS Wl6- klasie A okręgu łódzkiego. MOSKWA (obsł. wł.). - Sportow· 
Dzienmk południowy. 1_9 •15 Koncert kn'.arza 6:2 przy czym cztery bram- cy radzieckich Związków Zawodo-
p l 

ki strzelił Koczewski. Po uwzględnieniu ostatn!ch y.ryn:- wych rozpoczęli już przygotowania-
opu arny w wyk. małej orkiestry · kó b lk cd · d Rozgłośni śląskiej. 13_00 Pogadanka W tabeli niżej podanej uwzględni- w ta e a prz. stawia się nastę- ó sezonu zimowego. We wszystkich 

a~t~alno-naukowa. 13.15 (Ł) Trans- ll.śmy walkowery dla przeciwników pująco: ośrodkach sportowych zrzeszeńZwiąz 
:rn1s3a koncertu ze wsi Czarnocin. gier st. pkt. st. br. ków Zawodowych trwają prace przy 
Wyk,: Kapela ludowa E. Ciuhzy, J, W16kniarz (Zgierz) 8 13:3 16:11 naprawie lodowisk, wytyczaniu szla· 
Gorzechowska _ śpiew, z. Hodor _ Kolejarz ~Łódź) 8 11:5 22:15 ków narciarskich 1 uzupełnieniu sprzę 
skrZYJ?Ce. Zespół "·okałny p. kier. Al. Spójnia (Łódź) 7 l0:4 l9:7 tu. Trenerzy i instruktorzy rozpoczęli 
Tarskiego. prof. K. Bacewicz _ a- Concordia (Piotrków) 7 10:4 17:8 już przygotowawcz~ kursy l treningi 
ko?lpaniament. Zapowiada M. Jef„w. Zw:ązkowiec (Łódź) 8 s:a 15:13 w kołach sportowych przy szkołach 
ski. 14.00 .,U naszych twór"ów". 14.10 Emjeden (Żychlin) 8 7:9 14:21 I zakładach pracy. • 
Chóry rad . k. 1' 40 u Związkowiec (Tomaszów) 8 6:10 10:19 W tegorocznych imprezach zimo-

. " ziec !e· ·•. „ n'ieniec 5e- J wych przewiduJ·e się dwukrotnie wi„ 
z1or - cykl wierszy 0 l\Iazurach Al l Boruta ~Zgierz) 7 4:10 15:23 I " 
Rymkiewicza. 14.55 'Audycja PCK ,11~ 1 ŁKS Włókniarz I B 8 4:12 11:23 . E-,-„.------.---------
c~orych. 15.15 „S~·n pułku" słnC'ho- l Kolejarz. (Koluszki) I 7 3:11 12:17 ' mmacie . . 
~'?:~;o;o1u~io~;~a~~~2aci i~~~Z~'1?azi;~~ I W kilku wierszach do mistrzostw świata 
wazna .. 16.uO (L) Utwory Alfreda PARYŻ (obsł wł.). - W rewanżo· 
G_ratstem.a, na~rodzone na Konklll'- j W decydu.jącym meczu o wejście [ skiemu. Na mecie sędziowa1 Kawał. wym meczu eliminacyjnym o mistrzo 
si~ c_~opmowsk1m,_ w wyk. M. Wiłko- ' do lig: zapaśniczej Gwardia pokona- Zwycięstwem 5:3 nad ŁKS Włóknia slwo świata w piłce nożnej, rozegra­
m_irslyeJ - fortepia_n. 16.50 „Powsta- Iła zespół ŁKS Włókniarza w stosun- rzem Gwardia zapewniła sobie miej- nyj na stadionie Colombes w Pary-
~e0; ':r_CZY, w Lyome" - pog-ad:inka.1 ku 5:3. Oto techniczne wyniki walk sce w lidze zapaśnkzej. żu, Francja :zremisewała z Jugosła-
t t ~~usz.~o: „Fragmenty ~ kan- i według kolejności wag, na pierw- * • * wią 1 :! (1 :1). 
a Y " 1 1~a · 18.00 ,.Trzy s10stry" szym miejscu um:eszczeni są zawod- Pierwsze spotkanie obu reprezen-

- słuchowisko wg dramatu A. Cze- nicy Gwardi.!.. Bednarek uzyskał W ciągu soboty : niedzieli odby- tacji, rozegrane w Belgradzie, zakoń-
chowa ... 19.0_G Muzyka. 19.30 Audycja zwycięstwo walkowerem wobec bra- ~ały się spotkania o puchar Pnl- czylo się również wynikiem nieroz­
z okaz.n ~w1ę~a R7publiki Albańskiej. ku przeciwnika, w koguciej Gwar- skiego Związku Koszykówki, Siat- strzygnlętym 1 :I. Trzecie decydują-
20.00 D~ie:m.1k Wieczorny. 20.30 Re- dla nie posiadała zawodnika a punk- kówl-...: i Sz.czyp\orniaka w siatków- cei spotkanie rozegrane zostanie na 
71rwa dz1enmka .. 20.40 Rezerwa. 21.00 ty zdobył Balw:cki. Ignaszewsk! u- ce. neutralnym terenie. 
':o"'?cert .symfomczny w wyk. Wiel- legł na punkty Klembergowi. Swię- Do pół~nałO\vych zawodów mię-

kieJ O:r:k1estry Symfonicznej P.R. W tosławskl pokonał w 5 min. 45 sek. dzyokręgowych zakwalifikowały się M k 
przerwie 21.40 (Ł) Preludia Fr. Lisz- Jaszczaka przez złamanie mostu. drużyny: ChemH, Spójni i ŁKS Wł6- arcin owski zawieszony 
ta. ~1.58 (Ł) Omówienie progr. 101'. Kromerowi nleołusznie przyznano kniarza w konkurencji kobiecej oraz 
n~ Jutro. 22.00 D. c. koncertu symfo- •vygraną na punkty z Kubatem Ja- zespoły Spójn! I Chem:I w konkuren· 
n;czni:go 22.~0. Muzyka. 23.00 Ostat- nem. Matusiak uzyskał zwycię- cji męskiej. W ciągu dwudniowego 
me w1adomosc1. 23.10 Program na ju stwo walkowerem wobec braku prz.e turnieju udział bra-ło 11 respołów 
tro. 23.15 „Muzyka baletowa na prze c:wnika. Lenart w 50 sek. wygrał z męskich oraz 8 zespołów kobiecych. 
strzen~. ;vieków". 24.00 Zakończenie Rasałą Stefanem przerzutem przez Zainteresowanie .zawodam: było 
audycJi 1 Hymn. b:odro. Kawał uległ na punkty G!iń znaczne. 

Znany pięściarz łódzki Józef Mar­
cinkowski (ŁKS) został przez swój 
macierzysty klub zawieszony na je· 
den rok za naduźywanie alkoholu. 
r.KS Włókniarz wystąpił do władz 
pięściarskich o zatwierdzenie tej dy­
skwalifikacji. 

Zawodowych, niż w roku ubiegłym. 
I tak: w rozgrywkach o puchar ra­
dzieckich Związkó;.v Zawodowych w 
hokeju rosyjskim weźmie udział ok. 
I.OOO drużvn, a w mistrzostwach nar 
ciarskich ZSRR sport związkowy re· 
prezentowany będzie przez przeszło 

BQO zawodników. 

. GL OS 
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wódzlder;o Komitetu Polskiej Zje­
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wewn. 10 
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nlczych I chłopskich oraz 
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REKORD (Rzgowska 2) - „Wśród W • ..A7ałew 
ludzi" - dla młodzieży godz. 14; 
„Dni zdrady" - godz. 16, 18, 20; 
film dozwolony dla młodzieży 

305 Aleksy chodził nerwowo, włosy jego zlepiły się, twarz 
błyszczała od potu. Znów zbliżył się do jeziorka. Grubski 
zrzt:cił marynarkę, krawat i w pasiastej odpiętej koszuli 
wyglądał po domowemu. Tłum skupiał się obok aparatu 

krawacie, czarny od słońca, ocierał suchą twarz i gołą 
czaszkę. 

Daleko · od Moskwy STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt. 
nastoletni kapitan" - dla młodz. 
godz. 14; „Muzyka i miłość" -
godz. 16, 18, 20 - film dozwolony Jeśli spojone złącza wytrzymają cismenie - będzie bar­
dla dzieci dzo dobrze. Ludzie nabiorą pewności sfobie, wiary w po-

śWIT (Bałucki Rynek 2) - · „świat wodzenie. A jeśli złącza nie wytrzymają? Wtedy będzie 
się śmieje" - godz. 14, 16, 18, 20 źle. Całkiem źle!.„ 
- film dozwolony dla dzieci Aleksy pojechał z powrotem wzdłuż przekopu. Często 

TF;CZA (Piotrkowska 108) - „Spot wysiadał z auta i szedł pieszo z założonymi rękami. Idą­
kanie nad Łabą" - godz. 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 - film dozwo- cy za nim dziesiętnicy liniowi słuchali jego uwag i na-
lony dla młodzieźy . tychmiast rzucali ~ię do usunięcia wszelkich nieporząd-

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Nikt ków i braków. Inżynier stale powtarzał: · 
nic ~ie wie" - godz. 14, 16, .1~, 2_0 Wszyscy po sygnale muszą odejść od rurociągu. Gdy-
- film dozwo~on:y dla młodz1ez~ by nastąpiło przerwanie złączy, ·woda uderzy z tak sza-

WI~ŁA (Daszynslne~o .1) - Kmo l' loną siłą, że może spowodować wypadek. 
nieczynne z powodu 1emontu. j h d · h k" · "kt · ' ł 

WŁÓKNIARZ (Próchn ika lo) _ W ~ęczącyc_ go zmac . ocze 1wa~rn m . . me _mog za-
„Spotkanie nar! Łabą" _ godzina chowac spo~o~u. ~leksy me odrywaJąc spoJ~·ze~ia. od r:i~ 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 - film rociągu w1dz1ał 1 wyczuwał zdene~wowame i . mepokoJ 
dozwolony dla młodzieży brygady. Nie umieli ukryć wzruszenia, obscrwuJąc w na-

:WOLNOść (Ńapiórkowskiego 16) - pięciu ogień, ani spawacze, ani umorusani bitumem ro-
„Pot~pi~ńcy" - godz. 14, 1.6'. lS, botnicy i kopacze. . 
20 - film do~wol. dla młodziezy Wszyscy, nie zdając sobie sprawy, pracowali dziś w 

ZACHĘTA (~g1erskad26)14 3-0„Pla6n3n0a przyśpieszonym tempie, zapominając nawet o \vypaleniu 
bez posagt_1 - go z. · , · ' · · • h b d · · 'l d -ł 1 "k 18.30, 20.30 _ film rl=wolnnv dla papieros?': ic a a:vcze spoJrzem.a s c zi y nacze m a 
młodzieży .J>tinktu Ja\.ła.cego lub idącego wzdłuz przekopu • 

• 
• 

- Zatrzymaj się na chwilę, Aleksy Mikołajewiczu! -
zawołał Ziatkow. Stary kopacz stał na wzniesieniu, opie­
rając się rękoma o zakrzywioną łopatę. Przepocona ko­
szula oblepiła pochyłe ramiona oraz szerokie-· wypukle 
plecy. 

- Czy prędko zac~ynacie? 
- Prędko! A co, nie pracuje się? 
- Jakoś markotno na duszy. Sam chyba to czujesz. 

Pewnego razu, gdy pracowałem przy budowie dużego 
mostu - zanim przeszedł po nim pierwszy pociąg dosyć 
się nadenerwowałem! I wszędzie tak było, przy każdej 
budowie. Rurociąg nasz jest stalowy, mocny, a jednak na 
duszy nie jest spokojnie. 

Stary znów ukrÓrl się w przekopie, Aleksy zaś ruszył 
dalej. 

Oględziny trwały całe trzy godziny. Gdy Aleksy po­
wrócił na miejsce, gdzie stał aparat do badania ciśnień, 
ze zdumieniem spostrzegł, że Słońce stoi już wysoko, a 
powietrze rozgrzało się. Z porrurnej mgły i chłodu nie 
pozostał nawet ślad. Lśniło błękitne niebo. Małe jezioro, 
do kiórcgo zbliżył się inżynier, ażeby zwilżyć rozgorącz­
kowaną twarz i gardło, lekko parowało. 

Grubski w wvgniecionvm ubraniu. w nrzekrzvwionym 

- Można już przystąpić do próby. Wydajcie rozkaz, 
Aleksy Mikołajewiczu! 

- Nie, komendę poda Beridze. Zaraz tu prżybędzie ! 

- Naczelny inżynier nie nadchodził jednak. Karpow 
zazwyczaj bardzo spokojny, spojrzał na Kowszowa i zro-
zumiał go bez słów. · 

- Zadzwonić do niego ? Zawiadomić, że wszystko już 
gotowe? Już biegnę. Aleksy, nie chcąc się dreczyć ocze­
kiwaniem, podszedł do spawaczy. Zatrzymał si~ obok 
brygad~ Umary. Aparat do spawania stał na cięfarówce, 
nad.-1ozie nakryte było czerwienią z napisem: „N aj lep­
szym spawaczom bud~wy". Nad kabiną na wysokim 
drążku powiewał· proporzec. Od chwili, gdy Batmanovr 
wręczył go wiosną Umarze, tov1arzyszył mu stale i zdą­
żył już wypłowieć od nielitośeiwych promieni słonecznych. 

Umara leżał na ziemi i spawał sposobem „sufitowym" 
szeregi rur, któr() zrastały się niemal w oczach. Po sko{1-
czeniu spawania złączy, Urr..ara wstał, wyłączył aparat 
i trzymając w ręce ochronną tarczę z grulngo żel2.za, 
zbliżył się do inżyniera. Pomocnicy jego - p ... ważny !'ie­
tro'v z ochronnymi okularami na czole i usmiechający 
się Wiatkin w błckitne_i koszulce. szli za nim, Jak dwa cie· 
nie. 

tn. c. n.) . 

• 
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